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J EST godzina 22. Druga zmia­
na kończy pracę, trzecia o-

• bejmuje maszyny. W przer­
wie między zmianami robotnicy 
otaczają mnie zwartym kołem. 
Mówią, że są bezsilni. I ci z 
produkcj i ,  i ci z niższego dozo­
ru. 

Gryzący dym wdziera się do  
płuc, dławi, szczypie w oczy aż 
do łez. przenika charakterystycz­
nym nieprzyjemnym zapachem 
v:iosy i odzież. Kilkunastu pra­
cowników choruje na zapalenia 
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spojówek, kilka osób uległo za­
truciu, trzy osoby opero\\ ano na 
przepuklinę. 

Mówią wszyscy naraz. Kilka­
naście osób, w większości ko­
biety. Nie notuję nazwisk a tyl­
ko najważniejsze fakty. Oto one :  

� zła wentylacja haH produk­
cyjnej, 

♦ brak transporterów i sprzę­
tu pomocniczego, 

♦ brak troski o pracownika. 

Tak w trzech zdaniach można 

,, 
USTY CZYTELNIKOW 
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Gdy �oda nie ginie w biu rko ••• • 

Dziękujemy redakcji za poruszenie 
w ostatnim numerze „ Wladomoś<'i 
Legnickich" problE>.mu sprzedaży pi· 
wa w kioskach ull.cznych. znamY. 
ten problem aż nadto dol>rze, po• 
r.:eważ. naprzeciw naszego domu (n�­
Tilżnik ul. l Maja i ul. Jaworzy_11-
skiej) znajduje się jeden z wYnne­
r,!onych w artykule k1os;ców. Mamy 
Więc „prn•jPmność" oglądać różne 
[!orsz',\ce sceny w rodzaju opisanych 
w Waszym artykule. 

Fot. T. Drankou·skl 
\ 

slrcśdć skargi pracownik.ów 
emal;crni. 

Ile w tym jest prawdy? P OWAŻNA bolączką Fabry­
ki Przewcdów Nawo:o­
\,,ych w Legnicy jest m. in. 

bateria piętrowych maszyn 
PE\V-25 na oddziaie emalierni. 
Ka tych i innych maszynac11 po­
kryw'l się, na gorąco, emalią -
drut nawojowy. Składn iki  che­
n1iczm, emalii, w temperaturze 
450-300 °C, zaczynają g\vagow­
nie parować i napebiają halę 
produkcyjną gryzącym dymem. 
Każda z maszyn musi mleć 
w}asny przewód odprowadzający 
opary na zewnątrz. Przy PEW-25 
system ten jest najmn iej spraw­
ny i one „kopcą" najbardziej. 

Wentylacja hali jest zupełnie 
n iewy1> ta rczająca, za n ieczyszcze­
nie powietrza stosunkowo wyso­
kie. W rezultacie bateria „dwu­
dziestek piątek" Jest kością nie­
zgody między zakładowym in­
spektorem bhp i kierownictwem. 

Oto korespondencja inspektora 
w tej sprawie. 

� 22. 6. br. występuje po raz 
pierwszy z wnioskiem o przerwa• 
nie pracy na maszynach PEW-25, 

(Dokończenie na. str. 2) 
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N IEDUŻA izdebka spełnia­
jąca rolę kuchni. Jej w:1ę­
trze sprawia przygnębia­

jące wrażenie; podłoga od wielu 
tygodni (a może miesięcy) nfe 
widziała szczotki, czy wilgotnej 
szmaty, na podartej i lepkiej 
od brudu kanapie leży 3-letnie 
dziecko. Nieco starsza dziew­
czynka niebezpiecznie wychyla 
się przez okno; może w każdej 
chwili wypaść z drugiego pię­
tra ha brmr.· Ciała dzieci, z 
brudu, zmieniły kolor na popie­
laty. l\!atka krząta się po ku­
chni patrząc tępo i obojętnie 
na otoczenie. Ojciec? Często 
zmienia pracę i interesuje S.:� 
wyłącznie wódką. 

... Druga izba wygląda jeszcze 
smutniej. Na łóżkach - gnijące 
materace oraz jakieś szmaty na­
zywane przez właścicieli podusz­
kami i pierzynami. Wydziela się 
z nich dławiący fetor. Za sy­
stematyczne głodzenie 1 zanied­
bywanie dzieci oboje roo.zice 
odpowierlzą przed sądem. Op;­
sane fakty mają miejsce w ro­
dzinie Henryka Bały zamiesz­
kałej w samym centrum Jawora. 

- Jeszcze niedawno mieszka­
nie wyglądało znacznie gorzej -
informuje towarzyszący mi o­
piekun społeczny z Wydz:alu 
Zdrowia PRN, Jan $nieg. 
Na skutek naszych interwencji 
co jaki§ czas właściciele sprzą­
tają. 

D O Do:-.:::u Dzieclrn przy­
prowadzono 8-letniego 
chłopczyka. Chciwie spo-

glądał na leżącą na stole buł­
kę. 

- Możesz ją zjeść za-
chęca wychowawca. A po-
tem dostaniesz jeszcze jedną. 

- Jak tu dobrze! Jest tyle 
bułków, chcę zawsze tu zo­
stać - odpowiada uradowany 
chłopiec. 

--
6- 12 grudnia 1963 r. Cena 1.50 zł 

\Vęrl rówki pn Jaworze 
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z wsze" 
Smutna jest przeszłość rlziec­

ka. Kilka lat temu jego mat­
ka spo.lcawszy przygodną zna­
jomą, Janinę Pasek - ... oddala 
jej swoje dziecko. Formalno­
ści ograniczyry sie do świstka 
papieru: ,,Ja niżej poJpisan� 
odda.;ę swe dziecko Janinie Pa­
sek na zawsze. U dołu widnie­
je nieczytelny podpis. 

Próby odnalezienia matki przez 
w\adze - na raz:e sk,1ńczv'·· 
się fiaskiem. 

• 

Chłopczyk tylko poznał gorz­
ki smak życia u nowej „ma­
my". Ubierano go w podartą 
i kusą odzież; zamiast do szko­
ły chodził żebra: lub kraść; 
przynosi ł  swojej opiekunce p;­
wo z kiosku. 

Przeciwko Janinie Pasek skie­
rowano sprawę do prokurato­
ra. 

W ANDA TECHENSON ze 
wsi Sady Górne - mat­
ka siedmiorga dzieci w 

w;eku od 1 do 14 lat - wy-
jechała na tydzień do Szczeci­
na. Dziećmi r:niał się opieko­
wać 0Jc1ec. Ale tego samego 
dnia ojciec pojechał do Wałbrzy­
cha - celem sprzedania tam 
radioodbiornika: . Hand1ował aż 
6 dni. Dzieci • zostawione na 
przysłowiową pastwę losu szu­
kały opieki u sąsiadów. Wresz­
cie zajął się nimi Wydział Zdrq� 
wia PRN i umieścił • tymczaso­
wo w Domu Dziecka. W ty­
dzień później w mamusi i tatu­
siu odezwał się instynkt rodzi­
cielski i przyjechali po swoje 
dzieci zabierając je z sobą do 
domu. 

Elżbieta Lis często zostawiała 
bez opieki kilkumiesięcznego 
synka, a sama w tym czasie 
spędzała rozkoszne chwile na 
wieczorkach tanecznych w L�­
nicy lub Jeleniej Górze. Pew­
nego razu zostawiła 9-miesięcz-

ne dziecko bez opieki i przez 
kilka dni nie wracała do qo­
m u. Wychudzonego malca w 
stanie krańcowego wyczcrpanlll 
zabrano do szpitala i przez 3 
miesiące leczono, a potem sk;e­
rcwa no do Domu Dziecka. Wy­
rodna matka została skazana 
przez Sąd i przebywa obecnie 
w więzieniu. 

Pracownica PGR w Ząbl<owl• 
cach, Janloa Glówczewsk'I 
zamknęła w mieszkaniu dwoje 
swych dzieci w wieku 4 i 5 lat 
i wyjechała gdzieś na cały ty­
dzień. Dzieci będące u kresu 
sił zostały zabrane do szpitala. 
Matka zasiądzie na ławie oskar­
żonych. 

Organa MO poszukują też al­
koholiczki Salomei Roc:znlak -
matki czworga zan:edbanych 
dzieci. 

W POWIECIE jaworskim 
dzieci często są zanied­
bywane przez rodziców. 

Najlepiej świadczy o tym fakt, 
że powiatowy ooiekun społecz­
ny Jan Snleg interweniuje 5-7. 
razy miesięcznie. 

Powstaje zatem pytanie, czy 
ta jednoosobowa zazwyczaj 
działalność wystarczy, aby źa-

, radzić złu. Zjawisko, jak wi­
dać z przykładów - jest nie­
pokojąco częste. Może by więc 
- w obronie dzieci krzywcizo­
nych przez wyrodnych rodzi­
ców - zjednoczyły swe wy­
siłki inne powołane do tego or­
ganizacje społeczne. 

LESŁAW MILLER 

Prawdziwa zmorą dla nas jest je1· 
!lad to, że cz�ść piwoszy zalatw:a 
s1•:oje potrzeby f!zjolog;czne w ko­
rytarzu klat1d schodowej naszej ka­
rn!enicy, memy więc z t,egQ tytuti; 
011.J<I i smród. Diatego t.et. wystą­
piljśmy w miesiącu sierpnlu br. 40 
Fejonnwe'W Biura SanitarneE:"0 przy 
ul. P?w�t�ńci'lw Sląskich z wn10-
sk1em o zblldanle sprawy l spowo­
oow�nlp PW--!ntualnego zalcaiu spne­
cta1v f}!wa p,,danle to jednak 1o­
t:,-chczas nic zostało rozpatrzone. r-:ie 
'1<1niosl:i również skutku osoblsl.a 
hterwenchi \V sprawie pn:ysplesze­
niĄ ro1natr1E>nia podania przepro„va­
d •ona w uhleelvm mJesiflC'\.I. Od�­
·• 11'{17i ·• • n :i  oracown!ca Biura Sam­
t�rr:ego oświadczyła - że nie mo• 

że zatatwlć podania, ponieważ nie 
moina go odszukać. ZnajduJe s1ę 
ono, jak oi;wiadczyla przypuszczalni� 
w biurku pracownicy, która wyje­
chała na urrop. Dotychczas nie otrz:,,­
maliśmy tadnego zawiadomienia o 
sposobie załatwienia naszego pada­
nia. Prosimy Redakcję o pomoc w 
tej sprawie. Podkreślamy, że nie 
widzimy potrzeby sprzedaży plwa .�v

„ kiosku przy naszej uUcy. W pob,1-
żu są orzecleż dwie pijalnie piwa 
(przy ui. Jawon:yńskiej �3 :I obok 
PO.!1,1:). w ostatecznym razie_ wskazu­
!amY na możliwość przem1eszczen!a 
kłosku na ul. Oświęcimską <przy 
wejściu do parku) w poblizu :ina1du­
jacego się tam public7.nego ustęp1J . 
M1.,że wtedy pijący przestaną zanie­
czyszczać pobliskie domy. 
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REKORD POLSKI GORNIKOW „POLKOWICE I" 
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Obecnie toczy się zdecydowana, 
akcja przeciw chuligańst�u. To :o 

się dzieje przy ulicznych k!os�a� li, 
prowadzących sprzedaż (a w,aścw • •  E'\ 
wyszynk plwa) prz�•biera często for-, 
me  chuligaństwa. 1est żródlem dem-:,­
ra1!zacj! młodzieży i dla�ego pow!n-, 
no być jak najprędzej zl1kwidowa:1c. 

Mieszkańcy do PTZY ut. • Ja-, 
worzyńskiej nr 41 w Legrucy 

. . .  _i odpowiedzi 
h • ' c m1e .u, chmielu ..• 

OJ ;,MHD zrezygnowało z otwarc_l� w '  
W O<ipowledzi na artykuł pt. •• lokalu przy ul. Nowotki 12 p1Jal01 

chrnielu, chmielu" zamieszczony 
w r,twa, natomiast lokal ten zostRl , 

,,\VL" nr 43/343 w którym doma�.'.l- .,rzeznaczony na maqazyn sąst:;<1n·e­lismy si� z,:1,1dnie z ż-,,c ... enl.aml ,n .;,- go sklepu winno-cukierniczego • �zknncóv1 otwarcia 1,kli•i u pacm •1:; Red To dobrze, ie nie będzt� 
teryjnego, lub papierniczego z.am

fr�- lctopoiuwej pijalni p1t1>a, a_le ile, t ł 
Pijalni piwa, dyrekcja MHD 

1: postulat mieszkańców me zo� ta, ,  Spoi;. w Legnicy przysłała n��t_ Erze.i_ MI?P uwzg!ę4�1ony! .,.,..-· 
� jl_ill.ęp��-� ___.,. 

Kiedy w poniedziałek, t j .  2 bm 
cdv.iedziłem dyrekcję Przedsię­
biorstwa Budowy Kopalń Rud 
Miedzi w Lubinie panował tarn 
niezwykle uroczysty nastrój. To 
za sprawą wspaniałego wy­
czynu górr:i ';:ów głębiących szyi> 
główny „Polkowi ca I", k!ó•y' za­
m cldowu1 i o swym sukcesie 
zg}ębienia w list'.lpadrie 82 m 
i lG cm szybu. Wynik ten jest 
nowym rekordem Polski w glę­
bien:u szyb6w mrożonych i 
zosta! po raz pierwszy os :ą�n i�­
ty przez górników nowego �a­
gł<�bia miedziowego. 

Dotychczasowy rekord ust;o no­
wiony w 1962 roku należał do 
bu::lowniczych ,,Turowa Il" i wy 
no::1il 67,84 mb. 

Ten ogromny wyczyn ,Jest dzie­
łem górników, którym] kieruje 
inż. Stanisław Samborski i szty­
garzy przodowi Tadeusz Jagłel­
ło, Bolesław Wojtal, Julian 
Adamkiewicz, Wojciech Chmle· 
lowskl i Włodzimierz Gworys. 

W związku z tym wydarze­
niem poprcsiliśmy o bliższe 
szczegóły dyr. PBK inż. Eug-e­
n ;mza Króla. 

- Załoga głębiąca szyb głów­
ny „Polkowice I" - powiedzie! 
inż. Król - zrobiła nam nie­
spOdziankę i miły prezent na 
Barburkę. Plan przewidywał 48 
bm. głębien ia szybu. a górnicy 
zobOwiązali się przekroczyć go 
o g m_b1 T�_ga:_ęm �głębili-

82,10 mb. Tego jeszcze nie byłe! 
Dumni jesteśmy i cieszymy się 
z tego sukcesu wszyscy, 

Dyrektor Król poinformował 
nas również, że od momentu 
rozpoczęcia prac górnicy wybu­
dowali już 2 tys. mb. szybów, 
w tym tylko w br. 1009,8 mb. 

Dyr. Król poinformował nas. 
że sprawa realizacji tegoroczne­
go planu m imo pewnych 
opóźnień - po ostatnim su!t<.-e­
sie staje się rzeczą realną. 

Do licznych gratulacji i tele­
gramów jakie otrzymali górni­
cy i dyrekcja dołączamy tak­
że nag� :'.: pq z.espołu „WL", 

(r�nł / 
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Lepiej, sprawni 
i bez · kanlów 

• 
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CZASIE • długotrwałych 
przygotowań do sesji 
miejskiej Rady Narodowej 

w sprawie usług dla legniczan 
- .J{omisja Zaopatrzenia zapo­
znała się z działalnością około 
200 zakładów i punktów usłu­
gowych i zebrała olbrzymi ma­
teriał dla oceny sytuacji w tej 
dziedzinie. 1 

Sęsja miała m1eJsce przed 
kilkoma dniami. Obrady były 
n:i.ezwy�le ożywione .. Dyskutan­
c i  wym.ien.ia li bard��.zĄ�mien­
ne spestrzeże1'1-\ei i wnioski, któ­
re przyczyniły się do podjęcia 
dąle�o idących uchwał. 

A oto kilka z omćwionycb na 
sesii problemów uiługowyeh, 
które z pęwno.ścii} za.tnter�ują 
czyte}ników: 

Pp.sia61amy w Legnicy MOO 
telewi-zorów i 14200 r.a<iioodbior­
n;ków, a więc co trzecia rodzi­
na ;,ę,Si; właścicielem �ara tu te.­
lewhi:; jneg'@, .a pra'Wiie każda­
rędio,•vego. • LJc,zba tę:J.ewidzów 
będz-ie ,nadal rosła, a kłopoty z 
naprawami tego sprzętu już u­
rosły do olbrzymich rozmiarów. 
Np. pracownicy ZUR�T zbunto­
wali się i nie chcą wykonywać 
napraw u właścicieli aparatów, 
bo nie mają pcnoć narz�dzi służ­
bowych, a za używąnie włas­
nych narzędzi domagają s:ę 
ekwiwalentu od pracodawcy. 
który z kolei odmawia im tego 
rod:z;aju wynagrodteó. Obecnie 
więc nieszczęśni telewidzowi!':! 
muszą do&tarc:r.ać uszkodzone , 
aparaty do zakładu naprawcze­
go, co oczywiście sprawia im 
niemało 'kłopotu. Stwierdzono 
rówmez, że punkt napraw 
sp;zętu radio- i teletechniczne­
go prowadzony przez Zakłady 
Poligraficzne, cierpi na deficyt 
m�mo olbrzyr "I igo zapotrzebo­
wania na ter, r•�dzaj usług, co 
znowu jest dowodem, że z orga­
nizacją pracy w tym punkcie nie 
jest na,ilepie_i. W związku z ty­
mi spostrzeżeniami podjęto na 
sesji następujące uchwały: u­
sprawni:: działalność istnieją-

• c·ych punktów naprawczych, do­
łożyć staraó, aby były lepiej z� 
dpatrzone w części zamienne, u­
porządkować sprawy dotyczące 
transportu. Do roku 1956 uru­
chomić pięć nowych zakładów 
naprawczych tego typu. 

Punkty usługowe cierpią na 
brak fachowców, a tymczasem 
legnjcka spółdzielczość szekli w 
roku bieżącym zaledwie 18 
uczniów rozmaitych branż. W 
z.wiązku z tym zobowiązaI!.0 
Prezydium MRIIT do opracowa­
nia i wprowadzenia w życie li­
mitów określających liczbę 
uczn:ów, których spółdzie!czość 
będzie miała obowiązek szkolić. * 

Nie łatwym do rozwiązania 
problemem jest zlikwidowanie 
działalności usługowej, jeśli tak 

rzec można, nielegalnej. Cho11zI 
tu o sytuację tego typu: - Pa-

z , 
1 ozmow 

W ezasie pra.e :zespołów' kontrolu­
jących czystość i estetykę nasze30 
miasta bawił w Legnicy przewodni­
czący Wojewódzkiej Komisji Konkur­
sowej, dyrektor WoJewódzklego Zjed 
noczenla Gospodarki Komunalnej; 
mgr B. Króllkowskl, który w roz­
mowie z „ WL" o ró�nych sprawach 
legnickich powiedział m. in.: 

Legnica posl4d<l sted ·wodocłqgowq 
u.'iększq ntt cale woj. lu.belskte. W 
najbliższ1,1ch latach przewtdu.j11 stc 
tu.taj budowę nowej oczyszctaln.t lel• 
ków, PokumentacJ4 tech,iiczn<t tej 
tnwestycjł Jest ;ut w oprcieowantu. 
At>y uspra,wn!d pracę MF'D mtasto 
otł'Zyma ;e1nicze kłlT�ii nowoeteinych 
vneeha,nizowa,nych 1;cz,n.!:>c/'tcd6w eto 
v.•ywozu imtect. rrzewtc1,11,Je ti• 1"óW• 
,it$t zwłększente zakresu robćt dro• 

I 
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Komunikat 

WUML 
Wfeczor,o�•F V�łWCfl!ytef. 
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nie Józefie - mówi sąsladka do 
sąsiada - pralka mi nawaliła, 
niech mi pan zreperuje. - Pan 
Józef dysponuje różnymi mate­
riałami niewiadomego pochodze­
nia i ch�tnie przeprowadza na­
prawy rozmaitych sprzętów u 
wielu sąfliadów. 

Punkty usługowe skarżą s:ę 
bardzo na konkurencję ze stro­
ny wr;ystkich pan6-.. • Józefów i 
Stanisrnwów i niewątpliwie ma­
ją słus;:;ność. Aby tę konku� 
rencj� zlikwid0wać podjęto 
,ucl)wał� zobowiązującą MZBM 
do zoyganizowan.i.a grup ,rze­
.m:eślników działających pr.zy 
poszczególnych ADM-ach. Z ty­
mi .zespołami ADM-y zawierać 
b�dą oć!powiednite umowy i 
decać im różne drobne napr-a­
wy sprzętów u lokatorów zle-
. ceruoda wców. 

Energicznie za)�to się rów­
nież sprawą drobnych remon­
tów w m:eszkaniach. Tym bar­
dZ'iej, ż� c.zas najwyższy zerwać 
j uż z mitem, iż naprawa kurka 
od gazu należy do MZBM-u. 
Postanowiono więc powołać przy 
Zarządzie Budynków Mieszkal­
nych ekipy remontowe, które 
będą wykonywa:: ró:foe prace w 
lokalach mieszkalnych oczywiś­
cie odpłatnie. 

Szeroko dyskutowano o ce­
nach dyktowanych przez punkty 
usługowe. Z wypow�edzi wielu 
radnych wynika, że jesteśmy 
nierwdko fatalnie rrzez te punk 
ty „kantowani''. Przykład : w 
pralniach S,:-_fiłdzielni Wielobran­
żowej stosuJe się nnstępujące 
praktyki:  przyjm.uje się odzież 
do tzw. pran:a ekspresowego, 
które w tej spółdzielni trwa 7 
albo 8 albo 9 dni, a 1-:osziuje o 
50 proc. drożej niż normalne. 
Wprowadzono ostatnio pranie 
super-ek;;presowe, które kosz­
tu je jeszcze drożej, a trwa 3-
albo 4 dni. Jak z te�o widać 
legnicki ekspres jest straszliwie 
koszto,pny, a wlecze s:ę niczym 
żółw. W uchwałach więc posta­
no\<viono zastosować w zakła­
dach usługowych ściślejszą niż 
dotychcz�s kontrols;> i pr7.ypiJn0-
wnć uporządkowanie cenników. 

Radni zwrócili m. in. uwHg� 
na fakt, że w Spółdzlelni „Po­
stt;p" uślugowa grupa m?.larska 
wykonała w bieżącym roku za­
ledwie dwie roboty malarskie. 
To dziwne zjawisko można przy­
pisać nie tylko złej organizacji 
pracy w punkcie, ale również 
temu. że usłu�i często gdzieś 
„giną". W jaki soosób? Oto 

' przykład: W zakładzie szewskim 
pan Józef przyjmu.ie obuwie do 
naprawy i wykonuie robotę 
bardzo .,_ętnie na swój prywat­
ny raclrnnek. W rezulacie do­
chodzi do tego, że pan Józef 
zara'oia dużo, a punkt usługowy 
bardzo mało. Aby uporać się z 
tym trudnym zagadnieniem 
Prezydium MRN zamierza na­
kłonić pracodawców do zatrud-

o Legnicy 
gowyc1i ł mostowych na naszym te-
1'Cnie, 

1nformuf4c nas o swych osobłs�ch 
spostrzeżeniach poczyn_tonych w cza­
sie ocentantti stanu sanitarnego ł 
estetycznego 1.,egnicy - mgr a. Kró­
likowski stwierdził: - Wygląd u.ltc 
znacznie lepszy niź w roku utiteg­
iym. Wldad, że MPO stę stara. Na 
l:lardzo pozytywnq ocenę zaslu.gu.jq 
wynikł pracy legniczan podjętej w 
czynach społecznych. Wśród wielu 
łnn11ch pozytywów, które ntewqtplt· 
u;te zaważą na werdykcie jury kon­
kursowego - sq równie:! uwagi ne• 
gatywne. Niestety, praca MZBM-u 
PQZost11wta wiele do źyezenta. Wiele 
kła.tik schodowych w domach miesz 
katnych jest nte pomalowanych, na 
wtelu brak otwtetlenta., briik szyb w 
okn11e'1,. • Znacznie lepiej pracuje 
r,fZBM w Swidntcy. Wasi pracownicy 
MZBM-u mogliby stę od tamtych 
wiele nauezyd. 

nzlękuj emy naszemu rozmówey za 
wypowiedzi choclal ta ostatnia nie 
jest najweselsza. 

Mikrofelieton 

niania pracowników usługowych 
na zasadzie tzw. rpzrachunku 
zryczałtowanego określającr , ·o 
kwotę, którą każdy z pracowni­
ków musi dla pracodawcy zaro­
bić. Dotychczas rozrachunek zry­
czałtowany wprowadziła tylko 
spółdz:elnia im. Rosenbergów. 
Inne jeszcze się opierają, ale 
chyba ulegną. 

Z tych kilku przytoczonych 
uchwał wjdać wyraźnie, że sesja 
była niezwykle treściwa, a re-
zultatem obrad są bardzo istot­
ne dla rozwoju usług postano­
wienia. 

Efka 
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:Sladem naszych 

artykułów 

2 x 2  
-- 5 · 

1'.1iejski Zarząd Budynków Mies:z:­
kalnycl1 w Legnicy w odpowioo:01 
na nasz fel!ieton pt. ,,2 x 2 == 5" ko-
munikuje: \ . 

;,Zgodnie z oś1L'iadczeniem inspek· 
tora technicznego ADM nr 12. o'.>. 
Rlorw..ek Fr. zamt�szkaly przy u'. 
Wysptańskiego nr z z/:.oi.yt pod.an!.e 
o przest.awłenle dwóch sztuk pieców 
pok.ojowyc'h w 1962 r. Na.dt,o w dn.t•1. 
14 lutego 1963 r. zloty? dodatkowo 
podanie o przestawienie Jednego pie­
ca pokojowego. ADM nr 12 opraco­
wując plan remontów na 1963 r. 
ujęła wykonanie w/w pieców na 
I kwartał 1963 r., jednak ze WZ!)lę� 
du na zatwierdzenia za.mieszczonych 
limitów na roboty zduńskie w 1963 r. 
robót tych. nie ujęto do pła.nu dt.a 
Zakładu Remontowego, 

Btorąc pod uwagę rzeczyJl)iste m,)­

żliwośct wylc<mawstwa robót zdw', • 
skich Zakładu. Remontow{?go, ADJ\l 
przesłała lokatorowi odpo.wiedź w 
<lniu 10 pa.ździerntlca wa;}• r. 45-12163, 

że przestawienie z pieca pok,ojoweqo 
zostanie objęte p!anem 1965 rok.11., 
natomiast jeden ptec zostanie wy­
konany w rnku bieźącym". 

AW&AW4®AMSM'ł8 EtRWtt,:ill� 

ODPOWIEDZI 

I łEOARCJI 
Ob. Agnieszka. Martyńska z Leg• 

nicy. , 

I 

Pomyłka nasta,pJla w związku z • 
brak"iem dokładnej znajomości no­
wo wprowadzonej instrukcji Mini­
stra Zdrowia 1 Opieki Spol�cz.nej 
n,r 30/63 określającej ' ograniczenia 
iłościowe przy wydawaniu leków 1 
materiałów opaitrunkowych._ Kierow­
nik apteki zwrócił uwagę załatwia­
ją-cej osobie na konle.czność opano• 
wania treści iins,trukcji, aby w pr-zy­
sz!o�ci tego rodzaju pomyłki nic 
Zdail.'za?y się. 

Ob. A!'bin żaglhhkt z Legnicy. 
Jak nas ilnfol"mUje MZBM, plec 

zostainl.e l')ostawiony w mles-iąou 
grudniu br. 

MIĘDZYZAKŁADOWY KL UB 
,,MERKUR�" W LEGNiCY, 

UL. LENINA '1 

Piątek 6.XII. - godz. 19 - Typy 
warszawskie z drugiej połowy XIX 
wieku w/g rysunku E. Kostrzew­
skiego. Warszawa w drugiej połowie 
XVIII w. w obrazach warsrawskie­
go Canaletta, warszawskie Łazienki. 

Sobota 7. XII, - godz. 19 - Dat'l• 
sing ora� program ro,zrywkowy w 
wykonaniu własnych zespołów. 

Nied�ela 8.XII. - Wieczorek ta•· 
neczny, 

Poniel1ziałek !I.Xn. - �odz. 19 -
"Ballada o dziewczynie". .,W par­
ku" - Marcel Marceau. W teatrze 
,,Satyryków" - Kwiatkowska, Bru­
slkiewicz, Proliń$ka. Sztatler. Prv<" 
jekcja fllmowa. 

Wtorek 10.XII, - godz. 18 - Ogl11-
damy nowości wydawnicz,e - loteria 

. książkowa, 
Sroda 11.xn. - godz. 20 - ,Oko 

w oko z histerykiem" - ode:eyt dr 
.Sobolskiego, 

�-zwartek 12.XII. - iodz. lT -
Wieczorek taneczny oraz konkurs 
z nagrodami pt. ,.Czy znasz swój 
gród"? 

' 

(Dok01iczenie ze str. 1) 
a,by poprawić przewody odprowa-
11zające opary. 

0 28. 6. br. stw!,erd-za, że tempe­
ratura w hali jest nl�wJ.aściwa 
' (35 °C) wskutek wyłączenia kilku 
'Urządzeń nawiewnych, Inspektor 
wyst�puJe z wni-0ski-em o pozba­
wienia premii kierownika ema!i.er­
nł. 

I 
ł) 28. 9. br. nowy meldunek o -za-

nieczys,zczeniu powietl"L-11. Interwe­
niu;e 1-ekarz zakładowy, 5porządza 
ptotokół w którym czytamy: ,,In­
tensywne źrące d,ziałanle dymu i 
wydzi,elin cbemi-cznych ddala 
szkodliwie na śluzówki i drogi od­
de_chowe, powoduje bóle głowy, 
ogólne zł� aamopoczucte. Nalety 
szybko usunąć te mcdociągnięela". 

() 27. 9. br. rnów alarmujące pi­
smo domagaj�,ce się poprawy wa• 
runków pracy ,z;włuzcza pn:y 
PEW-25. 

� 28. 9. powtórne pismo jak wy­
iet 

F,) 23. 10. me!dunek o ile napra­
w!-o.nej instalacji wentylacyJMj. 

� 5. 11. pbmo inspektora w spra­
wl.e braku transJ;>ort,erów • 

C') 19. 11. ponowne plamo w spn� 
wie „c:'\wudzle5tek piątek'' i zawla• 
dom:,ente dyrekcji o zwiększonej 
ilości -zachorowań wśród pracowni­
ków emalierni. Wreszcie 22. 11. ln­
s:;,>ektor wypisuje cały elaborat. 
V/ połowie września Rada Ro­

botnicza 'przedstawiła w swoim 
protokó�c 18 punktów dotyczą� 
cych z.�i:t'.1dnień bihp w oddziale 
emalierni. 

,fak na te sprawy patrzy „g6-
ra"? 

Zavłdnienie usprawnienia 
y·entylacji oświadczył . mi 
główny inż,:nier - ciągnie się 
od lipcr. 1962 r., kiedy to wmon­
towaro nowy wentylator o śred­
nicy blisko 2 m. do główr?ego 
przewodu wyciągowego. Od tego 
czasu notujemy znaczną popra­
wę. Problem wentylacji rozwią­
żemy ca�kowicie w końcu stycz­
nia 64 r. Otrzymaliśmy od 

/ 

KSR-u 50.000 zł. na przebudowę 
urządzeń wentylacyjnych w opar 
ciu o nową dokumentację tech­
niczną. 

Nie chcę komentować tego o­
świadczenia. Chcę tylko przy­
pomnieć, że od lipca 62 r. zano­
towano w dyrekcj i ,,znaczną po­
prawę" a od czerwca do listo­
pada 63 r. inspektor bihp doma: 
gał się kilkakrotnie radykalneJ 
poprawy wentylacji przy maszy­
nach PEW-25. 

W ENTYLACJA - to zagad­
nienie większej miary, wy­
magające znacznych na­

kładów inwestycyjnych, uzależ­
nione od obcego wykonawcy, z 

L 

C 
którym nie zawsze można się 
dogadać. Z tych trudności moż­
na zakład częściowo rozgrzeszyć. 

Al_e I np. zaopatrzenie emalier­
ni w drewniane skrzynie i oli­
wiarki - to małe problemy da­
jące się rozwiązać na własnym 
podwórku. Wystarczy tylko wy­
dać odpowiednie polecenie sto­
larzowi zakładowemu, aby wy­
konał kilkanaście skrzyń ; po­
dobne polecenie zaopatrzeniow­
cowi - na zakup kilkunastu 
o:iwiarek ręcznych, w pierw­
szym lepszym sklepie tnetalo­
wym. 

Takich poleceń nie wydano. 
Na 50 stanowisk pracy jest 

tylko 30 transporterów. Maj� 
one przy tym za duż;:i pojem­
ność - mieszczą w sobie od 80 

do 100 kg drutu w szpulach. 
Ciężar niewąski jak na kobiece 
barki. 

Stąd trzy wypadki przepukli• 
ny. 

Zamiast ręcznych oliwiarek: 
używa się do nasączania filcu 
olejem zwykłych foremek do 
wypieku ciasta. Przyrząd mało 
precy:r.yjny - nic tej; dziwnego, 
że olej leje si� strumieniami po 
rozpalonej obudowie maszyny i 
powiększa obłok dymu w hali. 

Wielu pracowników narzękafo 
że mleko 1-.tóre otrzymują ,.;; 
czasi-e pracy, ni� smakuje w za­
dymionej hali. Wprawdzie dy­
rektor wydał w lipcu br. polec:-­
nie urzo.,dzenia pijalni m1el:a, a1G 
wykonawca... kierownik dzicu J 

DZI 

administracyjnego zdążył o tym 
zapomnieć. 

Tylko pracownicy pamiętają. 
Czekają cierpliwie na rozwiąza­
ni,e tych dużych i tych małych 
problemów. 

ZDZISŁAW GRONTKOWSKI 

OD R'E:DAK.C}l. Artykułem 
tym rozpoczynamy koLejną kam­
panię pubiicystyczną - ,,113 na­
szego życia" - poświęconą za­
gadrt.ieniom i prob!emom nurtu­
jącym za?ogi przedsiębiorstw 
socjalistycznych w Zagłębiu. Mie­
dziowym. W związku z tym pro­
simy o nadsyłanie do -redakcji 
listów z uwagami i spostr�eże­
niami, które postara.my się 
uwzględnić w następnych pubH-. 
kacjach tego cykiu. 

Redakcja. 

����'Wł�� 

Taka gospodarka ! 
Cztery lato. upłynęły od C:,wili 

gdy Przedsiębiorstwo Jajczarsko·• 
Drobiarskie w Prochowicach prze­
kazało duży obiekt na ul. Wro­
cławskiej lol - Spółdzielni „Leg­
niczanka". Zgodnie z zapowiedzią 
, .Legniczanka" miała tu przystą­
pić do produkcji cukierniczej. (O­
czywiście po odpowiednim przysto­
sowaniu hal produkcyjnych i a­
daptacji poszczególnych budyn­
ków). Minqly jak już wspomnia­
łem cztery lata. Obiekt niszczeje. 
Hale produkcyjne dzierżawią 
PZGS, Spółdzielnia „Karton" i 
inne na magazyny. Na olbrzymim 
placu trwa ciągły ruch odbiprców 
mebli. Każda z dzierżawiących in­
stytucji w niemałym stopniu przy­
czynia się do niszczenia hal. 

Cały obiekt strzeżony przez 
strażnika „Ochrony Mienia" po­
zbawiony jest światła, a magazy­
ny nie są zabezpieczone z braku 
urządzeń świetlnych i pożarni­
czych. Zgłaszane przez strażnika 
usterki pozostają bez echa mimo, 
iż na terenie obiektu jest duża 
ilość odkrytych i niezabezpieczo­
nych otworów kanalizacyjnych, 
wodociągowych itp. 

'to też nie obeszło się bez wy­
padku . .Tedna z pracownic „Och,ro­
ny Mienia" pełniąc nocną sluibe: 

MIĘDZYZAKŁADOWY KLUB 
ZW. ZAW PRAC. FRZEM. 

SPOZYWCZEGO W LEGNICY, 
Ul,. JORDANA 7 

Pi4tek 6.XII, Rozwiązujemy 
krzyżówki. 

Sobota 7.XII. -- godz. 18 - Wy­
stęp zespołu estradowego „Óławka 
Wrocław" . 

Wtorek 10.xu. - godz. 10 - Pre-­
lekcja pt . . ,Tradycj e  i współczesność 
kultury Ziem Zachodnich" przepr. 
red. Luto-gn iewski. 

Sroda 11.xn •- godz. 19 .... mrn 
pt. .,Cyrano de Bergerac". 

Czwartek ll!.XII. - 11:odz. 19. -
Prelekcja pt. ,.Autostopem przez 
Szwecję'� przepr. red. R. Pollak. 

TOWARZYSTWO 
SPOŁECZNO - KULTURALNE 

ZYDOW W POLSCE 
ODDZIAŁ W LEGNICY 

Sobota 7.XJJ. - iOdz. 17 - Zaba­
wa młodzieżowa. 

Nledziela 8. XII. - Poranek dzieci 
klubu, połączony z cz�śc!Ą arty­
styczną oraz zabawą. 

Sroda 11.xn. - Uniwersytet Lu­
d owy. Prelekcja na temat „Historia 
Zydów". 

wpadła do niezabezpieczonego o­
tworu doznając urazu stawu · ko­
lanowego. Co gorsze nawet po 
wypadku stan zabezpieczenia nie 
uległ zmianie na lepsze. A byli 
tu przecież inspektorzy sanitarni 
i bhp z Wrocławia. Nie chcieli oni 
jednak wldzieć tych poważnych 
usterek i nedociągnięć, które prze- • 
cież zagrażają bezpieczeństwu lu­
dzi. 

Portiernia, która służy za schro­
nienie dla strażnika jest bar<;izo 
brudna - ściany wprost czarne, 
piec dymi. Nie jeden pie� - mó­
wią strażnicy - ma lepszą budę. 
Toteż strażnicy' mają pretensję 
również do kierownictwa „Ochro­
ny Mienia" bowiem i tutaj wszel-

kie prośby i monity nie odnoszą 
skutku. 

Na, tyrn terenie jest też budynek 
mieszkalny (zamieszkały tylko 
przez jedną rodzinę). I on jak siE; 
okaz�lo ulega niszczeniu. Cóż to 
jednak obchodzi zarząd „Legni­
czanki". 

Podobnie „legniczanka" dopro­
wadziła do ruiny budynki zajmo­
wane dotychczas przez wytwórnię 
cukierków. Na co więc gospoda­
rze miasta czekają? Na dopro-

. wadzenie do ruiny obiektu przy 
ul. Wrocławskiej ? 

Czas zająć się , tą sprawą. Taką 
gospodarką daleko nie zajdziemy. 

Cb. Z. 

Dyrel,c·ja Legni ckiei Fabryki 

Fortepianów i Pianin 
w LEGNICY, ul. RfWOLUCJI PAZDZIERHIKOWEJ 17/19 

zatrudni -natychmiast 
technika energet,ka 

wymagane średnie wykształcenie, 2 lata praktyki 
w danej specjalności, 

Warunki płacy i pracy do omówienia w dyrekcj i .  
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Obwieszczenie 

o lic1iacji 

ruchoD1ości 
WYDZIAŁ FINANSOWY PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY 

NARODOWEJ w LEGNICY 

�rbnlllu Le11tntzmu flliJ w 
.Legnfey zawiadamia. ft ia.­
jęela na Wydziale �kono-­
mleznYJll' odbędą się lO JrucS„ 
nta w 1Plach11 l"r�:i:ycUurit 
J\fRN sali' nr 70 o godz. 15. 
Temat wykłac.'lu: .,IUcmopol 
cen„ I zys" rnonopc,towy', te­
m11-t semlnarlumi „w,r�śó 
ryntowa, cęn1 r111kow3, OCI\A 
1>rodukc1Jo11'. 

o czym marzą k�hieiy ? 

działajęc l1a  podstawie postanowień dekretu z dnia 28.1.47 r. 
o egzekucji administracyjnej świadczeń pieniężnych 

(Dz. U. Nr
. 
21 poz. 84 z późniejszymi zmianami) 

poda1e do p1:1blicznej wiadoniości, ie 
dnia 17 grudnia 1963 r, o godi. 10.00 w Legnicy na placu 

targowym przy ul. Wrocławsk'kJ odbędzie się 
PIERWSZA LICYTACłA RUCHOMOSCI 

składającyćh �ię : : 

4ĄI _ą a u . • OJ "' i , !! 

2 
WIADOMOŚCI 

LEGNICKIE 
Nt 49 (�49) 

Zlołllwt twterGI�ą. t� każda kobie­
ta najchętniej mówi ó swym mężu, 
o tym, eo jej 42'.iecko j� i że nie 
ma CQ n.a siebie włożyć, Możliwe. 
Wi�rzę n.a 5lowo. z praktyki nato­
mi?st wiem, że co <!!ruga kobieta 
rn6w1 o odciskach - swoich albo 
ukoch.1mej istoty, Jet.e!J z;,lŚ nte inó­
wi - to ma czy, że pn.yzwyq.aila 
si� cięrpie� w milczf!n.tu. 

W każdym większym mieście ofia­
ry modnych szpilek z.najdują ulgę 
w flWYCh cierpienia\?h w gabinetach 
it�e�yc:r.nYch. ;prowa,4.zą_cy�q ��iał 

�dieuM.l. Ga.bin.ety takle w swoim 
ez.a�e prowadziły i,,p. w War11-zawie 
i Po.znaniu duże firmy obuwnic:z:,e. 
dbające o swą kli€ntelę. 

Czub na clerolen.ia kobiet PSS 
wprowadziła pried dwoma laty dział 
ped!cut·u do rejestru usług dJ.a lud­
ności. Moze dla reklamy, rnoze z 
braku innego mieji$Ca moczyło się 
n ogi w wiadęrku siedząc w oknie 
wystawowym na pl. Słowiańskim. 
Trochę to było żenujące. ale cz.ego 
się ni� robi, ;teby .się pozbyć odci­
$KÓW.,. H,les�ty, d;iaii wn zwilnioto. 

.a klientki przMliosły si� '!'Od adres 
szerp,ta.p.y na ucho poclq.as u,.biegów, 

Cho<tzą więc p,o mieści� cisi mę­
cz.en nicy płci obojg;i, wzdychając do 
ohwili, kiedy jakit dobroczyńca po­
łoży kres ich cierpieni<lm. Ni-&którzy 
prop,ot,ują, 'b:y tym rod:,ajern usług 
zaintererow�ć MHD Att. Przemyflo­
wymi, który mógtby uruchomić se!• 

. łon pedicuru przy kt6rymś ze swych 
:,,){lepów. InnJ uważaJą, t• to dome­
na zakładów kosmetyc-znych i fry­
zje�s�lch, Ktokolwiek �lę tego po­
clęJml� v �Y"łka sobi� wdzięc;,mość. 

A,, 

1 )  TELEWIZOR marki „Templ-6" średnio ekranowy 
2) RADIOAPARAT marki ,,Bałtyk" z adapterem 

osz�c?wanych ria łączną sumę 1 0.300 zł należących do 
dłuzn1ka Steinberga Abrama zamieszka łegQ w Legnicy, 

ul. Rosenbergów 27. 
Ruchomości motna oglądał w dniu llcytacJI w lokalu 

Wydziału F�nansowego w god1lnach od 8 cło 9.30. 
K.1 3 1  KOMORNIK SKARBOWY 
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D \':OCH „nastolatków" cza­
tuJe w parku na rówieśni­
ków, aby groźbą wyłudzać 

od nich pieniądze. Pewnego wie­
czora zaczepiają uczniów szkół 
zawodowych, którzy wracają ze 
stad ionu  sportowero. Podchodzą 
do upatrzonych chłopców i zło­
wrogim szeptem oznajmiają :  

T ' ' f b .;, - e, CdlJ orsę, o 3ak nie, 
to cię „stukniemy". 

Wystraszeni chłopcy wyciąga­
ją z k ieszeni 2 zło'ówki czy ko-

• perniki" i wieją . .  Jeden z z;�ze­
pion�ich tłumaczy : 

- Dajcie spokój, nie mam ani 
gr�szn.. 

- Młodzi rabusie spełniają 
. groźb� i „stukają" go pię�ciami 

po twarzy i gfowie. 
Nagle, jak spod ziemi, wyra­

sta patrol milicyjny. 
Dziś obaj łowcy p ieniędzy 

oczekują na rozprawę sądową w 
areszcie- tymczasowym. 
. Akta tc.>j sprawy wpadły. m i  
w ręte w Prokuraturze Powia­
towe,j w ¼,egnicy. ' Pneg!ąda irc  
J C ,  postanO'l,viłam dowiedzieć siq, 
kim są ci m'.odzi oskarżeni ,  z 
których jeden m a  1 6, a drugi 17  
lat. W jakim �rodowisku s ię  wy­
thowywali? Co n imi powodowa-

1lo, kiedy napadali rówif'�11ików 
·dla zdobycia k ilku złotych? 
( -Szukając odpowiedzi n a  te py­
hnia docieram na!)rzód do ro­
dziny 1 6-letnirgo chłopca. Nazwę 
go Jurkiem. 

Rodzice - spokojni skromni 
ludzi<>, oboje pracownicy fizycz­
ni. Poziom umysłovJy ojca -
b:u·dzo wysoki. Jurek jest jedy­
nJ.kiem otoczon ·,m szczegóir ą  
r, iłością ojca i jego krewnych. 
Matl:n n.ie rr.a tu specjalnef.'0 
au torvtetu wychowawczego i jej 
udział vr kształtowan iu charP'k- • 
1:cru chłopcn jest raczej znik0-
my. 

Już w pierwszych Jatach S:?;kol-
nyc:1 mc.żna zauważyć, że r..a11k :i 
j clzil" Jurkowi bardzo op�rnie. Jest 
n ·ero opóźr.icny w rozwo1u i n i e  
mnŻ'!' dorównać rówieśnikom. Wie  
o t)·m ojcirc i ,'e�o krewni. a'e 
n ' kt nie próbuje przeprcwa:'lzlć D '\ 
ten trm2t rozmów ze szko·ą, aut  
podJ:ić �t:irań, by ch'opi-ec ucz1·t 
się w odpowiednich dla j ego słab­
sze 1 s,rawności umysłowej wa­
rurkarh, 

Chodzi w!,c chłopiec do s;-koły 
pod-t:>wowej, a o ·ciec za n;c w 
śwlecie nie chce się wyr-zac ma­
r7rń o z"o'nym je1ynr.ku i wober 
te,o r::sbnawia synowi pcm'l;::::tć 
w n::iucr - r;e rcz••m!ej;,c zi:µe .­
n ·P, grl7le kończy się pomoc a Ta­
czyna ćlzialanie na szkodę dzicc!.:a. 

Tai{ więc .Turek pr1ez w-szv-
s�kie lab s,;kolr:':!  n.rzynosi do  
k1asy pięknie cdrol--ione pr;-n 
o · ca lekcje. z których 1=a m  umie 
niewir-le. Wreszcie ojciec - '-'' 
imieri u  sJ·na - koń czy PkOlG 
podstc,wowa i wycfaie !"'U si<>, ?e 
0'1w<11 ił kawd dobrej r<'.hr �y 

' wyrhc"v"'·.vr7ej . 
Prze7, te 1ata w ch'o�cu rod7ą s'� 

I ron� i  ·a ·ą z!e cechy . St:i.l:! s1 � 

cor�� .bardzil!j nerwowy i ::rogarc­
ki, Krnabrny I skryty, Narast-i w 
r '"1 w:docznil' coraz os�rzl'jszy 
b·mt przeciw tt'I n�n\lconPj m 11 

przez o;ca roli rl obrzl' c czące","o r'ę 
(,'}!opca. przeciw czającym s: .. ę wo­
k6l ni.:?to z�s:id�korn, jak:e ta 
trudna gra ftwarza. Nawet pnectw 
Jrn'.egom, którzy uczą s:ę • norm::1-
nie i bez trudu: 

. 

o 

Niejeden psycno·og mógłby na ten temat napisać obszerny traktat uz::s:i.dniaJący, że Właśnie ta szkod­llwa ojcowska dobroć hyta źró­dłem późniejszego zła, które roz­
pęta 'o się w ch'-opcu, 
Dokucza ojcu i jecro rodzinie kradnie pieniądze u ltrev,mych i w dornu, wsiczyna bójki z cł;ło­pakami, którym pragnie zaimpo­nowac chociażby pomysłowością w wybrykach cht.i' igańskich i si­

ła pię8ci .  Q ;nowskie groźby. proś 
by, b icie i serdeczne perswazie 
nic nie pc:nagają. Kiedyś m6�i : 

- ·c:".(J� s;.., 1""' n -r "·1 .·, ; ,..,? () r,�jn? 
Przecież nie ' ty 

1

bę.dzie;; za mnie odpowtada'i! 
Ojci:::c czyn i  znowu wysiłki, 

aby < ł:lopak uczył s ię  dalej W 
ci.:;gu dwóch lat ,Jurek zostaje  
wydalony z dwóch szkół zawo­
d owych. K iernwnik jednej z 
tych szkól powiad a :  

- Był ta k nieznośny, że 
tvprr,st trudno c 'creśiić stopień 
nasilenia zlej wali. 

Zia wola rośnie. J\lrek włóczy 
się po nocach,  a w ciągu dnl.1, 
kiedy r:·1l7.ice są w pr2cy, urządza 
w domu l iba cje d la  grona swych 
kolegów, Ojc:ec walczy o jedynaka 
resztk"lmi s·1 . t:mies::cza go w 
trzeciej z kolei �zkole zaw0dowrJ .  
W • k i lka tygodni ·po rozpoczęciu 
roku S'tk:> lncgo ch!opals. wpada w 
qcc Milic;i ... 

D LAC'ZEGO jedr.a!r 1 7-lctni 
partn('r i ko:ega Jurka 
zszedł na złą drcgE;;? 

On także wychowywał się w 
solidnej rodzinie, której pragnie­
n iem było, ahy syn wyrósł na 
wartośriowego człov,,;ieka. 

Cboje ro:lz:ce prac�:j:\ przez ca!y 
dz:eń poza C: omc-m. M od.z� ro­
dze11stwo spędrn czas w przedszko­
lu ,  a Wojtek o:l ld'ku lat dyspo­
now:11 swoim czasem wedle wlas­
nei:-o uzn;inia. Chł opak je t zc!o'ny 
1 in t e l igc-r.tny, Mówią o tym peda­
godzy, którzy u czyli go w s·1rn·e 
pods.awowe,i. Mimo to jednak ob­
f lc 'r. zbierał rt·wó:e, pcr..!ewd upo­
doba! sob,e wagary Wreszcie C:o­
S:?lo do tego, że ch",opca trzeba hY­
ło naz,vać mo'raln:e zaniedila.nyn1. 
Szkoła czyniła próby nawią-

zania z rodzicami stałego ko':1,­
taktu i współpracy, aby przyjść 
im z pomocą pedagogiczną w 
wychowaniu chłopca. Nie po­
wiodło się to jeclnak. Zresztą o:ciec c?ilopca ma własne pog�ą­
dy na rolę szko 'y i w1asne me­
tody u:ychowawcze. Czasem więc 
za wybryki synowskie obarczał 
odpowiedzialnością szkołę, cza­
sem dawał chłopcu zbyt „solid­
nie" w skórę. 

'\'.'ojtc1-: po takim „laniu" ucie-
1:;:ił z domu na kilka dni. W 
rió:lmej klasie nastqp i l  kryzys. 
Chlop2k .,repetował" i znowt, 
mia1 dwó,;e. \Ntedy ojciec zabrn! 
gn ze szkoły Pozost;:i.l wiec Vv"oi-· 
tek w domu. n ie końc�ąc już· 
szkoły porir-tav;owej .  O:lpoczywar 
po nieudanych trudach nauki; 
włóciqc �iP, w nocy z przy.iacie­
lem po ui icach i n,rkach l ub 
wy'udzaiąc o-::I rówieśników pie­
n:ąd1e. D.7iś ojciec p�v;iada. 

- Chłopak istotnie nie miał 
dost,.,tecznei opieki  w domu, a 
'P"'Za tym wpacH w złe tou;:zrz');­
stwo. 

N TE mam zamiaru l'.Giiczyć 
10 i  ,mutnei opowieści wy­
kłacP.m dydaJ.:tycrno-wv-

c-howawczym. Ale żal mi tvch 
chłopców, którzy mo,g' i i powin­
ni  być uczciwi i wartościowi. 

C) Pienvszee:o zgubi'y wyr,órowł­
ne ambic'e ojca. ktiirym rh•op2k 
n:e m6e:l spro0t; ć - pr�v cT:;m -
o 1':iwo! - s�l<o'a rie potr-.f":1. 
zaol •"'rW'lWać trudności n-i jakle 
napotvlrn• ten uczl'ń w na1·ce. 

(') r>rnrri byt kierowany ro•17i:iP1-
s'-<im im:,u'sem. fl.az i;o b'to, to 
znów nob'?żano i ohwini::,no Ta 
" s>yst!rn s,!rn·ę <'haj zre,ztą żyl i 
ro!tic w swych domach jak wo·,. e 
p�aki i n ' !rt nie cotr:,fil z;i _i;,ć �i� 
nimi w t:>ki Sl)OSób, aby C'<.>c',y i e:, ,  
c>ia r;il,t�rów wykorzyst�ć w sposób·. 
pozytywny. ,. 
Co h-;rl7 ie z n imi .  f"·iv o�będą: 

k"'r" i w,..r„a co do-!"'lfw? � 
D:-iś trwlno o tyrr, m6wif. A'e. 

i"dno i�rt  n~wre. ·B:?cl? ;e 'T'n:'d· 
tle>. 1e.fl i  11 ;e z.,.,.a ;�,o.· u· 'a.fri1:u:, ,; 
oni(•'/,: ;  w ,,,,., ,c 1 '1rlac11 pra�11. kfó-\ 
re i ńłi -atn·dni(I,, w orr,a,., ; �a-< 
c ;o nl1. r•'ror1• ieżotq;ch i w do11"n 
rodticie' rł,;m. 

KRYSTYNA FRANUSZ 

i NACZEJ to wyglący., niż pod­il powiada nam wyobraźnia. Bo 
zazwyczaj termin KOPALNIA 

wyzwala „tradycyjny" obraz: 
parujące hałdy ; tłusta, lepka sa­
dza ; czarne twarze; przycupnię­
te opodal osiedle z małymi 
ogródkami, gołębnikami i klat­

, kami chrupiących zieleninę kró­
lików. 

,\ tu ani ha!d, ani sadzy, ani 
osie�la. Górnicy mieszkają po­
śród ogródków i mają zwierzę-

1tu różne w obejściu ; ale to dla­
'tego, że zanim przystąpili do 
,górniczej braci, byli chłopami. 
ISą I�imi po większej częsc1 i 

, dzisiaj. Dzielą swoje życie mię­
'dzy przodek i odkrywkę, a siew 

� '� i wykopki. Tym s;ę różnią od 
. swoich kolegów po fachu, drą-

� ·Żt!CY�h twardą, w0,gielną skałę, 

-� chociaż jednnkowo wydziern ią  
� ' skarby ukryte w Głębinie. Tyie, 
� : że tamci wydobywają „czarne. i� ' diamenty" a oni ,  skromniej ,  su­

'· 1 ro\.vce mineralne. Na oko zwy-

':1' 
,I, 

, czaj ną glinę. 
Roz-:hodzi si� ta ,.zwyczaJna 

glina'' na całą r. icm�I Polskę. Do 
Hu pię::dziesi�ciu róźn) eh za• 
ł,taclów. Naj bliższy tuż, w Bo­
l.e!lawcu - Zal,lad Fajanrn Sa• 
n:t:i! mego, petem Zal:l::idy Płytek 
Scier:nych w Frzybcrsku. I rtaJeJ 

Katowice, Pozna11, Kraków, 
Kielce, R:reszów. CO procent pro· 
dukcji  za bierają przedsfęi.Jl<;rstwa 
re·ramiczne. Resztę zaitlady prze­
mysłu terenowego, przeważnie 
kaflarnie. 

j AK wsz�dz:c tak i tutaj -
plan : wydobycia. ilościowy, 

,• ' 1\·artościowy. Żc'.Jy plan wy-
:,.. kona-: we wszy::;tkich jego skład­

n ikach, trzeba pokonać dziesiąt­
ki różnorakich przeciwie!'1stw. 

' Oblektywnych i subiektywnych. � 
Obiektywne - to była ubiegła 

,: zima, warunki atmosferyczne w 
og6le. Szczególnie na cdkryw­
bch. Subiektywne . . .  Tutaj wy­
padałoby się zatrzymać. 

� Absencja. Przyczyny inne, 
n :ż  w zakładach, gdzie robotnik 
jest ty1kD robotnikiem. Tutaj 
górnik jest w dużej mierze ro!­
nikier.1. Jak tu siedzieć pod zic­

fiiQ., ryć te surowce mineralne 
w gruszy i ciemno::':ci, kiedy tam 
na górze sło11ce, ciepły wietrzyk 
11· r,i-erwsze sko·,,;ron:-:i ? Ziemia 
woła. � Wyj:ć wi1;c na dv;a - trzy 

dni, uporać się z naJJ:Jilnicj,zą 
rabctą, któ-reJ kobieta z dziecia­
kami n:e pornc1r-i. I wróc:ć zno­
wu do lrnpalll i .  Potr:n ziarno 
zaczyr.a 
pr�crwa 

s ię  o•·ypywać. �nowu 
w górniczym życiory• 

s1e, pr�ei�toczenie s . ę  w żniwia­
rza. .!eszc;le pó:\nicj wykopki. 
I cło w:osny mc.żna zo:lać juz 
gón:�klem. 

Trwa;o t:,  l0tami. Regularnie, 
rrzy�•ll'yczaiJ si� c:o tego dozór, 
Pr?}"?.\'✓} czai.a <!:1relicja, pny-

. Fet. S. M:ichale\.vsU 

1//,,,W/ffff.,r,,',1/////,���:�-����vv���· �• 
�/,0?'/.?'//,('//�.,(@'/.l.1/fi')½¾·).W//.W/, 1/ 

" _ m at ·cz- załogi Gecydu�ą o walorach po- �pad:1,:o•Nan�u os:rcdka WYJ:??-w SUK:JRS k!t:czowym bu- werbunku ka?r .- ... ys,te . 'Yl ro7U"1 · €n ·a Vichoc.zą tu w gr� c;:y:iku po pracy - przy lubm-
. • •n an'a bt.:aow.e u- - .. • 1 • • • 

z 1r5 1 · clowom pięciolatk i smeszy nego za_pe,-.,, ' • 
b , 'kó•;v tak.;n sprawy kulkry wypo- s!,;:�m lotn,sku. fo -owcy 1czą 

o-::ranizacja ZMS. Do ta- dzi. I to _ i:ie tylko ro 0
1 

m
i· , • c n-k-u po pracy w'yclecz€k także na porno-:: przedsiębiorstw, 

� 0  • •  • I 1,-"
1ko\vanych a e a.<- zy ' p • t • y • . . z • -ków 

k ' ch meldunk 6w przywykl.smy n iewy ,;:wa _.,_ , • , 
: . to iurystycz�1ych. owia oweJ „om1sJ1 „w1ą,. 

J· u.; Ta pomoc Zl\TS-owska ob- ie  fachowcow. A przec1ez . , . Porozumicn·e przewiduje n:e- Zawodowyc�1, Rad Za!,!cidowych. 

-· • 
. . zys'ko ZM<:'-owcy wz1ę. 1  ' . 

" arowar!a jest zc3:wsze_ rzcc�am i  me ;vs :,, � ·; . - -rów nież waż- d2.:C'lne wyc :eczki _ do \Vro� -�wn 
kcr-kretnvmi zm1erzaJącym1 W na !o,eb.- drugi 

.,,ę n<>tJ'"I. l irn,·ch atrc1kc_v nvch rnieJsco-. ' . · r rob'em - spra \'V ·'- •• ' J 
ć: • 

e::�kcic do termino·:;eJ rea iza- ny P , 
,, . załccri JPszcz.e v!Ości :Colnc�o , ... Jąs:rn - na Cle-

c ' i gospodarczych zadań. Prze- dok sztaic,.�:a ." d;;··z ' i � ob- kawsze im�:ezJ artystyczne, 
to objęcle patronatll przez dol- prze::l pódJ,,ci ... m -'J J 

noślas!r4 organ izacje; �MS �ad 
L't'�nit!-�o - Głogowsk1m ��rę­
g :cm Inlcdzio·.vym jest me.1ak� 
kou�ynuacją zanoczą�kowaneJ 
przed bty inlc.]atyv1y. 

C0 oznacza ów patronat w 
tvch clniach przyp\eczę�owa ny 
oficjalnym aktem pod1;>J sanym 
p�zez seiucta1z·� Y..W ZM� we 
Wroc:aw:u z jecrej s�rony � df­
rel� lo,a naczelnN�O I(omb,1rnu u 
inż. T. 7.:"stz.wnika, generainv,ch 
W:Ykon..,wców: clyrektorow 
PBKRM inż. E. Rról:,, LP'.31'_1 

n. Nowaka i DP'3E;P - ,mz. 
E. Biczysko - z drugiej ?  

Do  tych spr::iw przyidzie nam 
powracać jeszcze r.ieraz. Spró-
b • d • • na gor"co, ocenić UJ my Zi.J, .., 
wagę tego dokumentu. Oto 

ZMS-owcy biorą niemal _wy­

h1cznie na swoje bnrki spr�wę 

Preze t 
v tro 

· �ciu patrona�u - z;:�rs--o:,vski 

łrniwer.;ytet Robotniczy d :�1ała­

jący przy KGHM był zdol_nX 

prowadzić kursy kwa1iLkc1�yJn� 
. . "Ce -=: 1·ę ściśle z potrzcoam 1 

w1ązn , . · , . h 
przedsiębiorstw �)UduJący c 

LGOM. I to wszelak,ego rodza-

ju kursy. 
Nie tylko jednak sprawy pr�-

dt1l�cyjne - l�y;e§t@ �sztalcenin 

zawody sporto\ve itp._ Ale i„ 0 
Lubinie nie zapomniano. h. W 
ZMS tc;dz:c  np. org�mzowal 
przyjazdy do Lubina ekip arty-
stycznych, . . 

Nie sposób cczywiśc1e _ w:ym1e: 
n tć wszystkich sp.r�w, Jakie '

nc. 

swoje barki ,Jzięli ZMS-?w,cy. 

Trzeba tu jedn�l< wspommec � 
letnich sparta�,!ad:1ch, o zago-

O Jecnym jeszcze wypada 
wspomnieć. Idzie o sprawę ter­
minowej dostawy materiałów i 
wła±clwy wp�yw dokumentacji 
technicznej. Z myśl1 o tym 
wszystkim przy KP ZMS w Lu­
binie powcła się wkrótce _ko� 
misję ekonomic:z_ną, n:1  ktore.1 
czele sl an:e crganiz:itor KW 

ZMS. J eclni::czefnie pcwo1.a si� 
Komitety Zakładowe ZM'S . przy 
Kor., 1:Jinac:e Górniczo-Ilutn: czyni 
Mieozi ,  Przedsiębio�stw:e Bu�?­
wy Kop:,lń Rud l'.11cdz1, Lubrn­
skim Przedsiębiors t,.r�e Pudow-
1:lr.o-Mon:ażowym i Dolnoślą-
5;,-irn P:;;·zeds'ębi.ors�wie Eudowy 
Elektrowni i Przemysłu. Nato­
m iast przy pozostałych przed­
siehiorstwach hl'<ujących nn,'-'.e 
Zagłębie Miedziowe, . po�staH 
samodzielne gn.py działania. 

Objęcie patron::itu 
r .r, r1' L�'"" przyjęto w 
i aprobatą. 

Jl(H,IU�LD 

na::l 
Lubinie 

ZBIGN1EW KREMECKI 
-=-.... ---.------------

zwyczaili gćrnlko-ro!Jn'.cy. Nie, 
żeby przygląclali się bezczynnie 

rozkładali ręce. Zacc:�to w 
sto�unku do „rozdwojonych" 
pracownlkćw wyciągał lconsek­
wencje, a:t do dyscypliuarnych 
zwolnie1i włącznie. W tych wy­
padltach, ltiedy opuszczenie pra­
cy pozostawało cez usprawiedl1• 
wienia, A w wypadku choroby'? 

Bo i tak się zdarzało. W okre­
ślonych porach roku nawiedzała 
górniczo-rolniczą brać jakowaś 
epidemia. Mnożyły się w dziale 
kadr podłużne formularze lekar­
skich zwolnień. Dwa dni, trzy, 
cztery. Choroby • różne. Nie z 
tych ciężkich, ale wystarczające, 
żeby legalnie zosta� w domu i 
poletko swoje pługiem, kos::i czy 
motyką obskoczyć. 

Kontrola spsobu pozbywar:ia 
się dolegliwości przez dot!rnię­
tych epidemią? Spróbujcie 
jeśli kopalnie 1€Żą, w trzech po­
wiatach : trzy w bolesbwieckim, 
dwie w lwóweckim, jedna w 
wołowskim. Spróbujcie - jeśli 
pracownicy mieszkają w różnych­
wioskach, rozsianych w promie­
niu kilkunastu, a może więcej, 
kilometrów. 

Inne subiektywne przeciwień­
stwa. Np. nicregularn-! dostar­
czanie wagonów przez PKP. A 
gliny ceramiczne nie lubią le­
żeć · na hałdach. 

Rok l9G2 był dla nole�la wlec­
k ich Kopali1 Surowców Mineral­
nych szczególnie n claslrnwy, za­

brakło do planu 2 procent. Ma::i 

produkcyjne. Szukano rezerw. 
Dyrekcja, dozór, organizacja 
pąrtyjna  i samorząd robotniczy 
skonsolidowały swoje wysiłki. 
Górnicy ze swej strony zawzięli 
się także. Chcieli mimo wszyst­
ko nadrobić zaległości I kwar­
tału. Zaległości niemałe, bo wy­
noszące 7.142 tony gliny o war­
tości 1.772.900 zł. Mimo wszyst­
ko - gdyż jeszcze w lipcu dy.: 
rekcja, zjednoczenie i samorząd 
robotniczy uznały, że nie ma 
możliwości nadrobienia strat. Na 
Konferencji Samorządu Robotni­
czego padły pierwsze uchwały i 
zobowiązania. Doszły następne 
n a  posiedzc:1iach Rady Robotni­
czej w poszczegóbych kopal­
niach. 

Jeden z wynil<ów: BKSM znaJ­
dowa! s:ę w skali Zjednoczenia 
Pr.:emy�l u  Ceramicznego w o�e­
nie wsr,ólzawodnict\\ a za I pół­
rocze br. n a  ostatnim m:ejscu. 
Po trzech kwartałach wspiął się 
w taLeli na trzecie miejsce. Za. 
o:uc-s od 1 stycznia br. do 10 
listopada br. plan BIS:SM wyko­
n,mo w S8,9 procentach. 

KO!łalnia „Maria" zobowl;:zala 
się wykonać prze:l tcrm·ncm 
roczny plan ilościowy i w.:irto­
ic: o\l y. 

Kopalnia „Anna" zameldowa1:i 
o wykonaniu w 100 procentach 
rocznego planu warto�ciowego 
jui; w dniu 2 l istopada. Plan 
ilo�ciowy chce wykcnać takze 
przed terminem. 

1niby cy terka a pozbawiła B!iSM Czy ten zwrot nasts_pił wylącz-
fun1uszu zallladowcgo. ro róz· nic dzięki ,.odgórnej" pracy or­
nych ollliczeniach, aual izarh 1 ganizacyjncj ? Nic taka prac:i 
badar-iach stwierdzono, ie za- nie da. jc�li pracownik nie czuje 
kończen.e roku „po:l pl1nem'' się odpowiedzialny za swój Z.'.1-
nie nast:\;>iło z winy DKSM, kład pracy. A przecież w BKSM 
a z �rzycz�·n zcwn�trznych. Ale zo:;tali ci sami ludzie, ci gC:,rniko­
fakt je�t !alttrm: nic ma planu - chłopi. Viięc? 
nie ma !u:1d1,szu zakładowego. 

Trudno się dziwić, że górnicy 
nie mieli różowych humorów. 
Gdy do tego jeszcze matka na­
tura obdarzyła na zimą, jnk:ej 
najstarsi ludzie nie pamiętają, 
BKSM przeżył także coś w ro­
dzaju „kłopotów stulecia". Mo­
·wy nie było o wykonaniu planów 
I kwartału. 

Z 1\.RYSOWAŁA się perspek­
tywa drugiego 1 .. ku bez 
planu. Al� w BKSM rzu-

cono przeci wncsc10m \'.'yzwanie: 
nadrobić zakg:ości, wykonać 
plan rc:zny. \'le wszystkich ko­
palniach odbywały się narady 

• 
L � l. A 

OBSEb \tł TOraA 

P 
OD:JD.1\JO w innych 
kroja�h bardzo ae 

, jeJc w ;dziane, jeśli 
i �rzędnik n ie  zjawia 

się w pracy w c=y­
stcj, naj!epiej bi.alej 

koszu'.i i dobrze dobranym kra­
u:aci�. Je1t to obyczaj z.aslugu­
jący chyba ze wszech miar za­
rów no na uwa7ę jak i wistch­
nienie „ach, gdybyż to u nas". 

7 /:.RYZYKOW ALBYl\1 tutaj 
.Il... twicrdzen;e, że w ludziach 

łych tkwiły l2tumi „dwie 
dusze". Przeistoczenie siq w gór­
nika przychcdzi�o ih'\ z trudem. 
Ważyli zapewne w sobie różne 
rac.ie, przymierzali do swego 
życia oba stany. Niektórzy od 
dziesięc iu  lat pracują już prze­
cież w BKSM, poznali górniczy 
chleb. T. chyba można powiedzieć, 
że w ko11cu przeważyła racja 
górnika. 

Pewno, trzeba było BK;,M roz­
stać się z zahvardzialymi bume-

(Dokończenie na str. 5) 

Tymcza.sem rzecz oka:uje się 
n·ewykonalna. Nie można - a 
przyaajrnniej bardzo lruclno -
zna:e:::ć w Legnicy kor:,oś, k�o 
chciałby podjąć się teJo typu. 
v.sługi c:y też przysługi. 

Dlaczego? Włeśnie. Przecież 
tyle się mówi o trudnościach w 
zatn,1,dnieniu pewnej grupy ko­
biet. Czyt więc stworc:enie sob'e 
możl 'woś�i uczci•vego <'-�robieJ'l.;a 
pewnej kwo�y do hud:'etu ro­
dzinnego nie jest nęcqce? C:::.y 
zara� musi to by5 państwcw:1 
I.ub spółdzielczy etat za 700 c�y 
80:J zlotyrh? Przecież te 70:J zło­
tych nwżna z powodzen:cm za• 

Można prać 
U nas jednak, w Legnicy 

zwłaszcza, jest t'J niemo::liwe. 
Po prostu pralnia jest przeważ­
nie nieczynna, Lub też wyznacza 
terminy tak odlegle, ii . trzeba 
by mieć t?Jch kosw.i ze 30, aby 
jakoś pogodzi ć postulat czystości 
przyodziewku z rzeczywistością 
pralnic,zq. O"zywiście można by 
tutaj zdziwić s ·ę c:emu amator 
c.zysty:::h knzul a takich 
wbrew pozorom jest wielu - nie 
załatwi sobie te.i sprawy syste­
mem gospodarczym. 

Ja tu nie mam na m11śli nic 
brzydkiego - jak u;�J:yskiwanie 
przy balii z mydlinami w ·asnej 
pracuja,cej iony. czy też naduży­
wa.nie zaufania znajomych 
dziewcząt. 

Myś!ę o uczciwej transakcji. 
Takiej na przykład: wręczam ja­
kiejś sympatycznej starszej pani 
bru-ine koszule i za dwa dni od­
bieram je czyste, świadczac za 
to po 5 zł. od czystej sztuki. 

Każdy chyba przyzna, iż za­
miar taki ma w sobie cechy rze­
czowo�ci i uczciwo.fri. .Jest to 
wzajem':"a wymiana usług, z 
które j ob:e  strony pr,w/.nny bvć 
zadowolo'te p1d warttnkiem, że 
k0sz1L: e będq czyste. a S zł C"O­

tówld pochodzić będą z Narodo­
wego Ranl<.u Polskiego. Nn11;et 
trzecia strona - trn . pralnia 
powinP-a b 11ć też pełn i zachw11-
tu, ponieważ w tcn sp:JSób 
zmniejszutaby się ilość nie:aclo• 
wo:omdi i zniec:erpl iu;ionych, 
klientów, 

robić m. in. świadczq,c usługi w 
zakresie koszul. 

Ale nie. Etat bowiem to brzmi 
dumT1.ie. Na�omiast przyznanie 
się do tego, :ie komuś pierze ko­
szule - o którym to fakcie do­
wiedzielibly się sąsiedzi i w 
ogóle opinii]. całej kamienicy -
jest poniżej godności przecięt­
nej mieszkanki 'T'aszego grodn. 
Gd.iii indziej nie jest, a:e tu  
tak. 

Zupełnie podobnie dz;eje się 
nie tył.ko w ży::iu osobistym i 
rodzinnym,, ale w n:ektórych 

·przedsiębiorstu;:i.ch. Przypuśćmy 
d!a przy.1cladu, że na którejś hal.i, 
w zaktadzie produkcyjnym jest 
zła wenty'acja i cierpi na tym 
zdrowie robotników. Wystarcz1 1

-

loby - aby nieco zlaqodzić te 
niedobre warunki pracy - zwy­
cza.1me pootwierać okna, bo, 
umówmy się ,  że w hali i tak 
jest za gorąco. 

A'.e r.a to nikt nie wpadnie. 
To byłoby za proste. Byłoby tale 
proste, jak fakt, że mofaa rów­
nież uczciwie zarobkować pra­
niem koszul. Cóż s:ę więc dzie-

(Dokończenle na str. 5) 

# 

WIADOMO�CI 

LEGNICK IE  

Nr 49 (349� 



Z notatnika 
R.EPORTERA 

NOWA SZKOŁA ' • 
Staraniem Lub!Askieire Przedsię-

biorstwa Budowlano-Montatowe1ro zor 
gn.nizowano y, U'.sięglen!oll{lh Zasad• 
nl.czą Szkołę Budowlnn,\l. Uroczystość 
otwarcia szko?y n'l!ala miejsce w u-
biegły piątek. Ta nowa placóv,ka 
lisztalcl 120 pr:i:yszlych betoniarzy, 
monterów i mura:::z:y. Jej dyrektorem 

, Jest Ludwik KasprZ31{, a kierown1• 
){.Iem szkolenia EmU Węglowst.l. 

l'U:RWSZE BU?>YNKI 
W GLOGOWIE 

Lu?>łńskl kombinat wybudował 
p,o;iowle chva doruy o łl\eznej ilości 
i::G izb. Zamieszltają w nich wlU'ótee 
budowniczowie przyszłej huty mi�­
dz.i - pracowncy D?BPil:. 

.JARZENIÓWKI .TUZ SWIECĄ 
Od lill1mns.stu dni w Lubillio ullcę 

J.:ośch1s:z:-;;.i o.świetlajl\ jn.-zaniowe 
lam,y, 

UBIEGAJĄ SIĘ 
O ZASZCZY�NY TYTUŁ 

ll.ktualnłe 6 bryia<l LPZ:.1: ubiega. 
fili) o zn!zczytny tytuł B�ygady Pra.• 
cy Socj:ills�yczneJ. Oo przodujących 
nalc:t:,i bryga!ly Pawła o::ucha i Ste­
fa.i.a Plastowskicgo. 

N'/\ PCZYl!::LAD P!ESZXOW 
ZMW w powiecie lubińskim sl:apla. 

850 mloc1ycll chtopców 1 dziewcząt. 
Nie wszystk!c Jednak koła w powie­
ci:i mogą pochwalić się tal!!\ dzia• 
l:llnośclą, jal, ZMW Pieszl,ów, gdzie . 
dzięki Tadauszowi Rusz:nle i na\lCZY• 

;cie!owi Karolowi Smtiżnialrnwl mlo­
dzie:t romcntuje w czynie spo!ec25nym 
świetlkę i cr:;:m!z:tj� ::es:pćł a1·tys­
tyc:z:ny. 

Wraz z nadejściem jesiennych 
chłodów pod ciepłymi płaszczami 
zr.iknęly· piękne harcer.:Jb� mun­
duri:J. S'.;;.ończyły się obozy, u i 
wycieczek nie organizuje się te­
rnz tak często jak w lecie. 

Złotoryjscy harcerze nie chcą 
jcdncik przespać zimy. Pełni ini­
cjatywy zabrali się do pracy nad 
uotrakcyjnienif'm jrsienno-zimo­
wych wieczcrów. W związku z 
XX rocznką ludowe�o Wojska 
Polskiego i zbliżającym się dwu­
d;:icsto;eciem Polski Ludowej, Or­
ganizują kominki, ogniska i spot­
lrnnia z weteranami walk wyzwo­
leńczych i zasłużo:1ymi dziaiacza­
mi ruchu robotniczego oraz z mło� 
dyr:1i żołnierzami ooro;:izonego 
wojs1.:a. 

- Realirnjemy ha�lo: ,,W knżdęj 
szknlc drużyna harcerska albo zu­
c;1owa". Dla uczczenia dwudzieste• 
lecia pragniemy l iczbę G1 drużyn 
jslniej¼cych w naszym powiecie 
znacznie zwiększyć. W stadium 
m·ganiz;acji mamy w tej chwili 3 
nowych drużyn. - mówi komen­
d,rnt Huicu, Czesław Protasiewicz. 

Ale to nie wszystko. zfotoryjscy 
harcerze postanowili także p:-acą 
własnych rąk zarobić nieee, pie­
ni<;dzy na przyszłą akcję letnią l 
obozową. W tym celu. przez całil 
zimę i wiosnę przygotowyw:1ć b�­
dą w h!ircówkach (harcówek, rue-
51.e:ty, bardz,o n;ewiele jest w tym 
prwiecie). w ś\vietlicacb szkolnych 
i w domach, eksponaty na wiosen­
ną powiakwą wystawę tworczośd 
h:i.rcers!dcj , która w maju przy­
szłego roku otwarta zostanie w 
z1otol'�'.iskim PDK. Po wystawie 
eksponaty - zabawki, tetemy obo­
zowe, r.-,askolki, r:i, sunki, hafty, ro� 
boty na drutach i szydPlkowe 
ztVtJdą s;ę na kiermaszu haree�­
s'.dm, którego stoiska iorganlzo� 
waP-e w czterech punkt.ach ziemi 
złotoryjskiej - w Złotoryi, Choj-

Brak inlor1nacji 
W Chocianowie krzyżują si� 

W::.zne linie komunikpcji PKS-u 
między innymi do Lubina, Leg­
nicy, Bolesławca, Zar i Parchowa, 
Na r,rzystanku autobusowym 
istnieje co i,rawda tablica il'lforma­
cyjna podająca godziny odjazdów. 
Nie ma natomiast żadnych infor­
maeji doiyczqcych godzin przy-

Administracja 
DFll 

w Lubin ie 

jazdów poszc:aególnych autobu­
sów oraz kierunków z jakich one 
puybywają, Sytuacja taka spra­
wia niejednokrotnie sporcl kłopotu 
pasażerom PKS. Wymalowanie 
dodatkowej tablicy nie sprawi 
PKS-owi na pewno żadnych kło­
potów a pas!l,żerowie beidą za to 
bardzo w�:,i:ięcz�1i. 

Wis. 

.bife B'ijkord .. a glupoif 
Swego czasu wypowiedzieliśmy 'biu­

ro.cratom specjalną kampanię; fil· 
mowcy pośv.'ięei,li im ltomectię, która 
zwala si,: .,Spr:,.wą do załatwieni.i". 
Potem posypały się ;z:al"zqdzenia, o­
kólniki, uchwały; Wyct::iwać by się 
więc mogło, że sprawą ią zostalci za­
łatwiona - roz:;trz:,-gni(i!\a deilni'.yw­
:nie. 

Tymczasem od czasu do cza,su na 
sz'.alcu naszych reportersldch wę­
drówek r.atr. iinmy na różne kwii:t• 
kl, które wpro\\'actzają nas w po­
C:;:.iw, w roc!ziw nad Judzką g,upct�. 

nowie, Wojcjeszowie Górnym i 
Świerzawie, z całą pewi1ośc1ą cie- , 
szyć sie będą zainLeresown.niem 
d�ieci i dorosrych. 

Poia pracą będzie także z:i.ba­
wa. N:i. okres zimy zaplanowano 
wiele imprez w budynkach, mi.; ­
dzydrużynowe zawody narciarskie 
tra-:lycyjne • Harcerskie Igrzys!rn 
Sport0we, kuligi, zawody narciar­
skie i saneczlrnwe. 

Coraz częstszym w powiecie zło­
toryjskim zjawiskiem jest „prze• 
chodzanie" do pracy w· szkolnych 
drużynach harcers!dch i zucho•• 
wych młodych pedagogów. Jest to 
zjawisko dodatnie i niezwykle ko­
rzystne, bowiem pedagogiczne od­
działywanie na młodzież naw;zy­
c:iela - drużynowego, jesf silnie.:­
sze, niż nauczyciela stojącego za 
szl�olnym stołem. 

Są w powiecie złotoryjskim szko­
ły, których kierownictwo szc.zegol­
pą troską i opieką otacza mło­
dzież harcerską. Do takich należy 
przeqe wnystkim \deroW)'l.ictwo 
sz'.<ól nr 1 i nr 3 w Chojnowie (m. 

in. kierownik szkoty nr 3 zorgani­
zował przy swej szkole „ własne" 
koło Towarzystwa Przyjaciół Bar­
cerstwa, składające się z rodzi­
ców dzieci uczęszczających do tei 
właśnie szkoły i żywo interesuje 
się jego pracą), nr 1 w Złotoryi 
i w wielu innych miejscowościach. 

Zbyt sennie do tej pory włą­
cza.la się do pracy harcers�iej Po­
wiat owa Rada Przyjaciół Harcer­
stwa, c;zego powodem jednał�, ja){ 
przyznaje kornendant Protiłsiewicz. 
pyl także brak żywszego zaintere­
sowania się Radą ze strony Hufca 
Poczyniono już obustronnie kroki 
zmierziłJące do poprawy sytu;ic,J i ,  
poprzez stały i ścisły kontakt Huf­
�a z {ladą i na odwrót oraz wi-pól­
ne działanie I koordynowanie za­
planowanych �kc;ji. 

maja 

Oto administracja Dolnośląskiej Fa­
bryki Instrumentów Lutniczych w ;, 
Lubinie żąda od s,vych pracOw:iil(óW �­
dostarczenia pisemnych pcświadczeń 
miejsca zamieszkania. Ze d:::ne te 
w każdej chwili można znaleźć w do· 
wodzie osobistym? że dowód oso­
b!sty należy mieć przy sobie? No to, f 
co ? !  Wsza.k na ludzką głupotę nie , 
�a ra�y. 

\Viqc tylko Prezydium MRN w Lu- • 
binie wydu!o w br. dla potrzeb :::d­
JTlinlstracH DF'IL około 300 z::iświad­
czeń, które rzecz j a:m:i pracowr.icy 
n abywali sami, tracąc przy tym spo­
fO wolnego czasu. 

(ren) 

Lubin czeka 
11a fachowców 

Kierownik Wydziału Zatrudnie· 
nia Prezydium PRN w Lubi nie 
lv1ieczysla·-v Góras poinformow!'.l 
ras. że miasto i powiat jest w 
stanie przyjąć aktualnie cło pracy 
600 fachowców. Głównie murarzy. 
betoniarzy, elektryków, cieśl i i '.p. 

W bieżącym roku Wydział Za­
trudnienia skierował już do pra­
cy 3 13') osób, z których skorzy­
stali głównie mieszkańcy okolicz­
rych powiatów: głogowskiego, wo­
lowski�go, góreckiego. 

(ren) 

Ambitne zam i e rzen ia 
Uniwersytet Robotniczy ZMS 

przy lubińskim kombinacie zy-
sirnl sobie słusznie miano jedne­
go z przodujących w kraju. Orga­
nizuje się tu nie tylko coraz a­
trakcyjniejsze kursy zawodowe, 
.ile także cały szereg kursów ama-­
torskich. Obecnie w trakcie orga­
nizacji są kursy maszynopisania, 
kreśleń technicznych, radiotechnicz­
ny, telewlzy jny, totograficzny, żc­
g)arski, a takte jf;zyków obcych 

(un) 

Dla<-�e\to •4• 

, . . w hallu dworca ]?Kl? w Lu'olnle 
' brakuje w o�nle szyby? 

* 
... prz1 i..1. Od,od12:enle jedna z 

1Jlicznych lamp chyli s\ę )fu zie­
ml t nik,t sobie nic z togo n,e 
robi? 

. . .  mieszkańcy 
go idąc do 
szą brną� 
wody? 

w 

INR BM►MMfii@ 

* 
osiedla 8waryjne• 

swych domów mu­
błocie i ks.łutach 

Wszystkiemu 
• 

winne . . . 

N a konc i e SFBS 12 mln złotyc� 
żyletki 

W jednej 'I ,,Pocztówek „ Jawo­
ra" pisaliśmy, że w kawiaml. ,,Ratu• 
szowej" były ongiś ładne krzeselką, 
ale igin�ly �ak przysłowiowa ka.m­
·to(a. Otrzyi:nal!śrny w t.!lj sprawie U!it 
z i;:arządu rss. Otóż okazu1e sie, że 
krieselka - zrobione z ż�)aznycil 
prt:tów i nylonowych pasków - z:o-

Spolecze1'lstwo powiatu zlotoryJ• 
skiego dourze świadczy nil Spo, 
lecmy Fundusz Budowy Szkót. O<l 
początkt.\ zbiórki wplat,,ilo ,mo U 
mln 920 tys. zł. W okresie trzech 
kwartałów br. na !<onto SFBS 
wpłynęło około 2 mln zł. Załogi 
1ic1.nych zakładów przem:o:,łowych, 
a tal{że pracownicy lni::tytucji i 
urzędów dobrze wywiązują się z 
zadel<larowanych $kładek r.ajlepie,1 
Ś'•,1ia1l-:!z� na s?.'toty Tyiiiącl{>c\a. gór• 
nicy z kopalni rudy m.ierlzi „Le­
na"._· Wpłacili oni od boczątlm 
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zbiórki ponad 2 mln 100 tys. zł. 
Również ich kolędz:y z kopnlni 
„Nowy Kościói" debrze spełniają 
swoje zobowiązania. Przodllje 
równiei: mtoclziaż szkolna. która 
wplacHa na,,.,.kol'lto SFBS ponad 1 fl 
t:,s. zł. Wśród gromad i,rzodują w 
terminowym pr7,ę)cazywllniu zado­
klarowanych sum ro:niq1 z (;jeril­
towca, niałe,j. W0Joie11zowa, Krzy� 
wej, Cilojnowa i miasta Złotoryi, 

Słowa uzn�nlit m,leżą sie pra· 
ęnwntkQi?) spó�cbielnzoś,:,l którzy 
rrzekroczyll roczne W{lłaty 1>:n(]e­
k1ar11wat)ycll su.ro na St?l3S. W o� 
&tatnirn okresie :i;nacznie wzrosły 
wpląty na 1;z;k,oly Tysiąclecia 7,r 
·wsi .  Rolnicy O1.rzymnjąc µienii"\dzc, 
2;1 zięrnniaki, buraki i inne nro­
d11ltty rolne naLychmiast spełn ia •  
ją ;;woje zobowiąz;ania. 

(wd) 

sOlk6w to jedn� :i; ciek:.:wi.zych 
ru!ejscowośc) tµryl!tycznych na Pol­
nym $lasku, a takie Jedno z 
h'zech n;i;�tar11zych rntast w naszym 
wo,iewództwif! (9bok So\:>ótkl l Niem­
czy). Nic więc dziwnego, że latem i 

Y,lmą można tu SPl'tkać trampów 
niemalże z c�leJ Polsl,i. 

Turysta to też człowiek i potrzebµ,-

Mi�rowvwi ady 
zn[d Bobru 

....... ,11111111111111111111111111111111111111111111111111,,, ... 

B bywalcach 

,.:!!��!��:�:�;jc!i_� I 
Pracuje panl ;u, dość I 

długo w swoim zawodzie i 
zetknęła się pani z wielG:na 
konsumenta.mi. Czy ja!rn kon­
sumentów woli pani kobiety 
czy mężczyzn? 

- l'rml:lo w ten IHJOsób 
<lzielić tonsumontów. !,;a robi 
mi ro�:,mcy, jakiej są płci. 
·wszyscy Sil, mile w�1zia!?i, 
jeśli o<lno:;zą się w odpowied-
ni spo�ób. B:1v1::itcy naszej ' 
kawiarni Si\ raczej mili, 

- Czy spoty!rn s;ę par.i z 
ż?czeniami, które panią dzi� 
wią? 

- Ra,czej nie. 'Wielu z n'l­
szych kon.c;umen�ów już znam 
i wiem, czy p:ją l;;awę, c�Y 
1,erbatę i jakle das•l;a. lubią. 
Jc:.ieli czemuś się dziwię, to 
11lcta kawy z cytryną. Nie 
r,róbm1:ali:.r.n ta kieco zestawfe­
i;b i jnl�oś r.i.e potrafię sf.l­
bł� wyobr:.izić sm.!kU takiego 
oapoj�. 

- A cze3O życzy pani sobie 
c-l oh�lugi, kiedy pani SJ.."'!1a 
jest kcnsu.rne�tem? 

Uprzejmośc:, u�miechu, 
s,;ybl:cdci w o!Js:u;;iw::miu. I 
ic"o żeb<> obsług:. wledz:.ala, b ' .:, . • 
c-zym lakal w danej chwd1 
rlvsponuje. Chciałabym, żeby 
ol>sluga cloradzit:i. mi wybór, 
p!lleci?a j:i.ki.ś nanój, cr1 po­
trawę. Wl.c�y czuję si� dol,rzo 
ol:,�1użor.a. 

&o7ma.wlał: zmK 

� CYKLU artykułów o 
W handlu 1ca . ter�nie Zag_łę: 

biP. Miedz1oweg,o - Bo _ 
les�awiec oceniany by.t raczsJ 
pozytywnie. Mcż.e dlatego_ pr��d­
stawiciele I..urtowni woJewooz­
kich nie uważali za stosownę 
&korzystać z zaproszenia f . przy­
być na spotkanie „Czytelmcy :-­
han-:llowcy - redakcja'' zorgani­
zowane w Boles!awcu? 

Spotkanie to, drugi� po leg­
nicl;:im, st�lo się okazJą do wy­
miany poglqdów na  temat dal­

boh�s!awiec!:ie-sze6o cleps:v.mia 
go handlu. 

. 

Bo mimo, iż tamtejsze przed­
siębiorstwa handlowe stawiane 

były pod wieloma względami Z!\ 
wzór operatywności i rzeteln<>śd 
w zaspokajaniu potrzeb konsu­
mentów - to jednak dyskusja 
wykazała, 
pozytywne 

że można jeszcze te 
cechy zwielokrotnić. 

Padła na przykład uwaea 
członka komisji zaopatrzenia 
MRN - ob. H. Wawreycowicza. 
0 celov:ości postarc.zania pieczy­
wa i mieka cło mieszkań lrnnsu-
mcntów. 

Niektórzy przedstawiciele han­
dlu stwierdzili w odpowiedzi, że 

l!ił ;a Il 

k:edyś podjęto tąką próbę, ale 
zaniecha n o  dostawy do demu z 
braku zainteresowania  san,yci1 
konsumentów. Tematu teco nie 
wyczerpano i handel nie wyp�­
wiedzial się wiążąco, czy pcdeJ­
mie ten rodzaj us!ue. 

A warto by chyba zastanowle 
sil,', czy p:-zdść nad tym do po• 
rządku d:r.iennego po nieudanej 
próbie, Z rozmów poza spotka­
niem, szczególnie :z: bolesławiecki• 
mi gospodyniami domowymi, wy-

lee 
ta, te się c:z:epla Jej męta, który 
jest „porządnym, kulturalnym czlo• 
wiekiem l nie robi niczego brzyd• 
kiego". Hmmm ... 

Popatrzmy na siebie . . .  

S
PRAWNA akcja Mili­
cji Obywatelskiej, po­
parta postawą społe­
czeństwa dala już do­
bre wyniki. Mniej roz-

czelności. 
ustąpić. 

róbek, bijatyk i bez­
Chuliganeria mus:ata 

Akcja skierowana jest jednak 
przeciwko najjaskrawszym wy­
padkom zaktócania p<:>rządku pu­
blicznego. Ale istnieją przecież 
nadal przypadki, w których mili­
cja nie interweniuje. obok któ­
rych przechodzimy nadal obo­
jętnie.Jak te przypadki nazwać? 

Oto t?ok w slllepie. Sprzedawcy 
dwc•ją się, ale n(e mogą przy naj• 
Jep�zyc)) chędach obsłużyć więcoJ 
n ż jednego l:lleuta n.\ raz. PndaJ14 
uwagi: co się pani tak guzdrze, nic 
pchaj się pan, ,ta1\ pani w koleJco 
itp. t.:wagi powodują odpowiedz,, 
'le, dals1.e repl:ki. Niby dIOblazg, 
a urast,\ do mall'j awantury, 

t.Uoś hogo� niechoący potrąelł. Nie 
przepro6ił. Potrąc.ony rzuca pytame : 
or.'1.\ł pan n)e muz'.l Ęup l,)a;n sobie 
okul::iry ! znowu szybka wymiana 
c,r lnll r.a temat obu�trouncgo wy­
chowania itD, 

Poczta. sytuacja j aI< w skleple, • 
Dwouec kolejowy. O:rupki ludzl 

stały porżnięte żyletkami przez miej­
scowych chuliganów, . Dlatego słu­
żyły jaworzanom tylko dwa lata. 

W dalszej części pisma PSS 
formuje, że 
,.RatuszO'l;Ja" 
wych me'\:>li. 

jeszcze w tym 
otrzyma kornplet 

in­
roku· 

no-

(lemll) 

bar 
je coś zjeść, a miejscowa gastrono­
mia nię należy tło cnót miejskich. 
Ręst!luracja „Kosmos• · nie Jest w 
stanie obsłużyć wi�l<;:szej ilqśC'l osób 
w szybkim ti>aipie. Trzeba wiec po­
myśleć o urtJchomii>nlu baru i;arr,o­
ob3!u�owego. Ou:i'e pole d'> p_oplsu 
dla miejscov,ej G5. 

(lemll) 

..czeJ,ajqcycJ1 na pociąg. Jiol mały, 
przeci�nąć &ię 'trudno. 1 zaraz: czego 
pani �toisz, jak kruw::7 sam pan 
Jirowa! 

Chodzę dość często po Bole­
sławcu i obrazki jak wyżej wpa­
dają mi równic często w oko. 

Jeszcze nie ma chuligaństy:a, 
jeszcze nikt nikogo nie uderzy!, 
ale dużo nie  brakuje. Więc jak 
to nazwać? ,,Małe chuligaństwo"? 
Czy może „Wstęp do chullgań­
sLv..a"?  Obojętna jednak nazwa. 
Chodzi przecież o to, żeby spo­
kojni.!:!i iść przez życie, nie ścią­
gać na siebie całej uwagi oto-

. czenia. Widzimy nieuprzejmość 
zawsze u innych, u siebie nigdy. 

Byłem kiedyś świadkiem drobnego 
incyde.niu w klubie NOT. M,iczyzna 
lekko podchmielony spr;z.eczat slę 
o coś � szatniarzem 1 kon.ecznle 

mmiał utyć i;Jowa o czterech lite· 
rach, Ktoś z boku zw,ócll mu uwa• 

,gę, boclaJże milicjant, żeby nie uty• 
wal niecenzuralnych !iłów, Tamten 
jeszcze nie zdątył się usprawledll• 
wić, kiedy nadenla jego żona i nie 
pytając nawet, o CQ pnnlo, skit• 
rowala swoje pretensje do ruilicJan• 

Popatrzmy na siebie, obY'�ate­
le. Były już w Bole�ław_c_u KO�­
kursy bodaj na uprzeJmosc sprz�­
dawców, kelnerów itp. Moze 
urządzimy konkurs na własną 
uprzejmcść'? 

(ZET) 

♦ Juź w tych dniach nast4�i 
otwarcie domu towarowego „Um­
wersa.t" w Rynku. Kapitalny re· 
mont budynk.u, w którym się 
mieści. - kosztował l milion 400 

tys. zł. Urzqdzenia sklepowe -
około 300 tys. zł. Osiem stoisk 
służyć będzie klientom: stoiska 
konfekcji damsJ.Jiej, męskiej i 
dziecięcej, wełen, bawełny i jed­
wabiu, galanterii damskiej i mę­
skiej i pasmanterii, gdzie sprze­
dawać się będzie także krawaty 
i kapelusze. 

& ew .. , .. .. ♦ W Klubie NOT odbyła się 
ttarada poświęcona omóideniu 
planu pracy i działalności Klubu. 
na przyszłość. Zamierzenia idą 
w kierunku wzbogacenia. pmcy 
klubowej różnorodnymi formami. 

Bimbrownia 
28-letni Jan Mednich z Jawora 

(ul. Legnicta 3) urządził sobie pre­
cyzyjny aparat do produkcji bim­
bru. Alkohol ten zamierzał pędzić 
z cukru. Ale dzięki energicznej 
akcji Komendy Powiatowej MO 
nielegalna bimbrownia została zli­
kwidowana, a Mednich zasiądzie 
na lawie oskarżonych. 

Artykuł 4 pkt l ustawy z dnia 
22 kwietnia 1959 r. przewiąuje za 
taki czyn karę nie mniejsią jak 
rok więzienia (najwyższą 3 lata) 
oraz grzywnę. A więc „konku­
rencja" z państwowym monopolem 
nie opłacą się. "' 

(Iem il) 

lV 

Zabóistwo 
Rwietni kacl1 

Prok\!ratura Po,viatowa w Jaworze 
aresztowała 4lHetnlcr;o Tadeusza 
Oszc:aanows�iego pod r.ar11.1tem ,;a,. 

bójstwa 30-lctniej Marii Karlińskiej. 
Tl rn zbroclni była awantura n ląlt:.�, 
w wynlk\l której zabójca udc;n:ył SWI\ 

ofiare t.elazrwm klul'i:;em zadając jej 
śll'l•ertel�y ctoi;. • 

05Z<'Zll.nnws1ti 'llOStJII aresztowany. 
Po<lr'.''\S ślRtl;•tw'\ pyzy-znal s·e <.'o 
awantury, a nic do z::.bójstw.,. 

(Le:q 

♦ Był.i członkowie jugoslo• 
wiańskiego ruchu oporu spotkali 
się z okazji święta narodowego 
Jugosławii w klubie ,,Wizowa". 
Przeszło 300 osób zgromadziła 
sala widowiskowa. Spotkanie 
podkreśliło duży wkład Polaków, 
mieszkających w Jugosławii w 
walkę przeciwko hitleryzmowi. 

♦ Wieczór autorski Zbigniewft 
Załuskiego, znanego ze swych 
książek „Przepustka do hi,�torii", 
„Siedem polskich grzechów 
glównuch" i Fi-nal 1945" - od­
byt się w ��iedzia.lek. 

he♦fi ·--- MHIS&♦i-

Na ek:iport 
4 tys. koszul (lanelowych wyśle 

jesU'.zę w tym roku na eksport Sp<il 
cizie lnia Pracy in • .  Obrońców Po­
koju w Jaworze. PowędroJą one 
do Związ.ku r:. ad.z.ieckieiO-

W przysz.lym rnku „ kiedy sp6l· 
duelnia wejdzie do Zr2eszf!>1 ia  Pro• 
ducen tów E osi.ul Mc;skicli - eJ<s-. 

Port znacznJe wz.co$nie. 
(L. M,) 



1111<alo bowiem, te dostawq do 
,domu, choćby tylko mleka, pOWl• 
iano by z 11;a11owolenlem, Dobrze 
lbrloby, gdyby b,olesławlecki han• 
del podjął tę inicjatywę l poprzez 
$Woje sklepy zbadał obecne ten­
dencje konsumentów. Istnieją prze­
cte:i: sposoby zorientowania Eię, 
czy dostawa mleka do domu p<>• 
winna być wprowadzona, 

( Dalszym probJemem okazały 
.,ię warzywa. i owoce. Bolesla-
1wiec cierpi ciągle jeszcze na 
!niedobó1· nowalijek, owoców 
111iQkkich, których transport z 
odległych nieraz rejonów stwarza 
poważne kłopoty. Mówił o tym 

• 

\ierownik spółdzielni .ogrodni­
iej - ob. Lacina. 

Wiąże i,,ię to tal�że z postulatem 
uruchomienia w Bolesławcu sldepu 
nąsienncgo, który by zaopatrywał 
ogrodników także w nanędzia 
l sprzęt. Na Wsi powiatu bolesla• 
wicckiego t)j:wią, zape�ne rezerwy 
warzywniczo-sadownicze 1 wyzwo­
lenie tych rezerw uwolni nas w 
,nacznej mierze od  uciążliwych 
)!łopotów transportowych. 

Stworzenie takiej bazy w powie• 
cle uchroni być może np. handel 

przed takim dylematem, to t.ąda Od, zakl�du przetwórstwa OWOCOWO• warzywnego dżemy z różnych owoców, a otnymuje o.ooo słoików dżemu... pomidorowego, 
Dużo uwagi poświęcono kui� tul'ze handlu. Z wypowiedzi pre­zesa PSS - ob. Sobczyńskiego, dyr. _MJ-1O - ob. żmudy, kie­rowmka kontroli węwn. PSS -cb. Cwieka. i innych dyskutan­tów wynikało, że do sprawy tej przedsiębi◊rstwa handlowe :So� 

lesławca przykładają wagę za.; 
sadniczą. Odbywa się systema� 
tyczne szkolenie personelu pła­
córek handlowych i usługovvych, 

analizuje uwagi l skargi konsu- ., mentów. 
Pewi�n jednak odsetek perso­nelu nxechętniP, umożliwia klien­

tom wpisywanie uwa.g do ksią­
_żek zażaleń, piętrząc przed nimi 
trudności w rodzaju żądania o­
kazania dowodu osobistego przed udostępnieniem książki. Jeden z kierowników sklepów tłumaczył 
to faktem, że kilkakroć książki' 
zażaleń żądnli od niego konsu­
men� w stanie nietrzeźwym. 

Us1lowa,1 on nawet . poprzeć. swo• 

le argumenty nekomym zarządze• 
niem wlad,z. zw!erzchnl.cb, Tak 
dyr, żmuda, jak też przedstaw\•, 
ciel Wojewódzkiego Zjednoczenia 
Przed&l�bio,stw Handlowycll ob, 
Herman iaprzeC7yll jednak, lakoby 
zą.rządaenie nallazujące legltymo­
wan�e klientów zostało ll:Jedykol• 
wiek Wydane. Przeciwnie. Ro1-po• 
rządzenie MHW m<,wi wyr;iŹ!l!e o 
tym, że �sią,Żkl tyczeń i i3żaleĄ 
winny }łyć bezwarunkowo udostęp• 
niane konsumentom, be� jaltjeh• 
kolwiek µtrudnień. 

Podkreślimo również $padek 
niedoborów w sklepach, powo­
qowanych nieuc.zciwością, bądź 
niefachowością części persoonelu. 

L 
F'rzedstawictel NBP - mgr 

Jamroz dał krótki przegląd: wy­
ników finansowych osiąganych 
przez boleslawiecki handel, omó­
wił stan zapasów, po czyrn pod­
dał pod rozwagę usprawnienie 
działalności OR&u. Jego zda­
niem obecna działalrtość teJ po­
żytecznej placówl<i nie jest w 
pełni sprawna. Zfiyt wiele kło­
potów sprawia konsumentom 
przychodzenie do ORS-u z ży­
rantami, którzy często mieszkają 
w znacznej oqleglości, albo pra• 

cują akurat na innej zmianie. 
Poprawi\ w tej dziedzinie byłoby 
.,wyjai�Qwe" załatwianie kre­
dytów w zakładach pracy. ORS 
mógłby raz w miesiącu załat­
wiać swoich klientów w ich 
miejscu r,racy, co byłoby dużym 
udogodnieniem. 

Chodzi oczywiśeie o du:te za„ 
kła.Iy, :r.atrudniająee większą 
liczbę i,racowników. W takich 
wypadkach prarownicy zgłaszać 
by mogli chęć kupna ratalnego 
np. swej radzie zakładowej , a ta 
ust.i.lałaby dzień załatwiania for­
malności z ORS�em. 

Wniosek na pewno godny 

I 
Nie ma chyba potrzeby po­

nownego uwypuklania postula­
tów, które padły na bolestawie­
eki:m spotkaniu. Rzecza, przed­
siębiorstw handk>wych będzie 
teraz analiza tych postulatów i 
ich ja!� najszybsza realizacja. 

1'obrze się stało, iż spotkanie 
to doszło • do skutku, gdyż poz­
woliło w swobodnej dyskusji 
wymienić poglądy interesujące 
wszystkie strony. Prz€de wszyst­
kim handel i konsumentów. 

• Z. K, 
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,,CZY ZNASZ 
LITERATURĘ RADZIECKĄ?'' 

z 
AINTERESOWANIE l i fcralur� radziecką wzra.­

sta z ro'ku nę rok. 0uż� poczytnością cieszą się 
zarówno książki nowych autorów jak też pisa­
rze i dzieła należęcę ju.ż �o klasyki radziec­
kiej: Aby dać mo±ność wyk11Jzania znajomości 
tej l i leratury „Dom Ksfą:i:ki" - Księgarnia 

im. Wł. Broniewskiego w le�nicy oraz Reda-keja „Wiado­
rnośd Legnickich" ogłasaajłl konkurs czyte!niczy. Pois9a 
on na trc11rnym rozwi�zaniu n�stępujęcy(:h 

� 
lO ZADAI1 

� I·.
� . L ·Wymień trzy tytuły książek Iljl Erenburga: 

� t, 

i, 
� 3, 

� 4. 

� 

� 

I 
� 

J • • • •  2 .  • . . 3 . ..  • •. 
Kto jest autorer),1 książek: ,,,'otę1lienie Fagaainre:o" i „Trzy 
bar·wy czasu" . . . . . 
\"l;ymień dwóch gl.ównych bohaterów „Cichego Donu" l\fl-. 
cha.la Szo'łochowa . . . • . . . , 
Podaj autora i tytuł wiers:za, którego fragment b:rimi: 
,,- GłupJ!two, mamo! Spokój nacle wszystka, 
To igraszka -tylj(o sennych mar, 
Już ni.e takie z� mnie pijaczysko. 
Bym bez ciebie gdzieś tam z dala zmarł 

- I modlitwy nie ucz mnie. Bo P.O co? 
Co odeszło, już n,ie wróci, nie. 
Tyś ,iedyną łaską i pomocą. 
,-Y� jedyne moje �wizHo w �n!e", . �  

Dlf��4!d1iiilkilit@W%f{ft !/Nl(\!J!ib ™t¾#;.i;:J.,;tt:/MW�t/t'®.!'1\1' rnF®MW:MiiffiilWIW'k''.kiilMRMltl � 

NAUKA NA TROPACH PRZESTĘPSTWA ' I 

i .  

5. Którą z książek napisał Aleksy Tołstoj (podkreślić) ,,Jeme­
lian Pugaczow", ,,Pl-Otr I", ,,Wojna i Pokój". 

p AT 
Co ma do powiedzenia nowoczesna nauka I technika w 

krymlnałlstycet W, Jakim stopniu lej najnowsze osiągnięcia 
wykorzystywane są do wykrywania prze$łępstw! Ma tematy 
fe rozmawiamy z prof. dr Pc1włem Horoszcwiklm lderowni„ 

Idem Katedry Kryminalistyki Uniwersy�etu W"1rszawsklego. 
Pytamy o rezultaty badań eksperymentalnyth prcwac:lzo­
nych przez prof . .  Horoszowskiego nad ustosovn:in��m w 
krymlnatlstyce wariografu - aparatu do wykrywania praw­
dy. 

W 
KROTCE, po raz pierwszy 

" w Polsce - stwierdza 
prof. Horoszowski - wy­

niki badań wariograficznych 
przedstawione zostaną na jed­
nej z rozpraw sądowych. Chodzi 

wcwea Fi 

o ustalenie, który ·z dwóch po­
dejrzanych jest zabójcą. 

War:ograf, to aparat rejestru­
jący zaburzenia fizjologiczne, 
jakie przeżywa człowiek pod 
wpływem strachu, lG!rn. Wiado-

!"S!:iSfli'!ll'S'i:ni1AIW i§§fł@?Piii &itiAWitWJI 

oż.na prać 
(Dokończenie ze str. 3) 

ie? Rozpoczynają się tasiemcowe 
korespondencje pomiędzy kierow 
nikiem oddziału. produkcyjnego, 
kierownikiem komórki bhp i dy­
rekcja,. I<.ażdy ma swoje racje i 
każdy się ich trzyma. Zwołuje 
się komisje, odrywa szereg Ósób 
ocl pracy, ogląda s ię pech.ową 
halę i kiwa głowami. A duszno 
;a.k było, tak jest. Na koniec 
dyrekcja, która zazwyczaj ma 
s!owo rozstrzyga,1qce oświadcza, 
piniej więcej tak: 

- Sami wiecie, te sytuacja 
'llie jest najłatwiejsza. Czyta,liś­
cie przecież w gazetach, że fun­
dusz inwestucyjny w kraju bę­
dzie w najhl iższ·ych. dwóch la­
la.eh zmniejszony. Czy wy my­
slicie, ie my, nasz zakla.d, rów­
nież tego nie odczujemy? Więc 
mylicie się, odczujemy. I wlaś• 
nie nie mamu na razie możli­
wości rozwiązania problemu 
wentylacji w waszej hali. Wmon 
towanie wentylatora kosztowało 
by przecież kilkadziesiąt tysięcy 
złotych. Trudno, musicie się po­
godzić: z iosem. 

Logniczne? Diabelnie. A zara­
�em wszystko nieprawda. Bo 
Wentylator, · wentylątorem, • ale 
olcna by można otworzyć i zro­
bić kiika innych rzeczy wcaie 
nie kosztownych. i nie wymaga­
jących nakładów inwestycyj-

ny::h. I wówczas od razu załoga 
odczułaby zmianę na lepsze. 

Tylko, aby to uczynić trzeba 
pomy.�Leć. Nie w górnych rejo­
nach abstrakcji, gdzie operuje 
się ·aparatem 'statystyk, limitów, 
dokumentacji i portfeli zamó­
wień. Nie. Na podi:taw.ie kon­
kretnego rozpoznania r zeczywi.­
stych możliwości poprawy sy„ 
tuacji. 

Zgoda - to wymaga wysiłku. 
I znacznie łatwiej na ogół t!u­
maczyć się, że „obcięli nam f un­
dusz" niż wyjaśnić dlaczego się 
nie otworzyło okien. To brzmi 
dźwięczniej. A przy tym ja kie 
wygodny jest podte-kst tego ro�, 
dzaj11, oświadczenia. ,,Jam jest 
czlou.,iekiem, który by wam n ie­
ba chętnie przychylił, tylko mi 
nie da-ją. Limit obcięli.. Oni. Ci 
niedobrzy ludzie". 

Otóż to. Zastanawiam się od, 
d łuższego czas� skąd wzięła się 
ta tendencja, aby odpowiedzial­
ność za własną często b ierność, 
przerzucać na bliżej nieokreślo­
ne osoby „na górze", Stwa-rza 
się przez to jakąś atmosferę 

I niemożności. Udowadnia czarno 
na białym, że nic poprawić nie 
można - po'dczas, • gdy tak na­
prawdę wystarczyłoby otworzyć 
ok.na. 

Albo - jeśli się chwilowo nie 
jest w stanie znaleźć pracy -
zaczą� prać koszule. 

Ka,-, 

Dyrekcja Legnickiej Fabryki 
Fortepianów i Pianin 

w LEGNICY ul. REWOLUCJI PAŻDIIERN!KOWEJ 17/19 

poszul{uje kandydata 
na stanowisko 

radcy prawnego 

Warunki płacy 
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pracy do omówienia w dyrekcj i .  

mo, ze takim stanom psychlc.z­
nym towarzyszą pkr�slone pro­
cesy fizjologiczne: wzmożonę • bicie serca, n:ertlJgularny cddech, 
pocenie się i i�ne zjawiska. U 
podejrzanego, który chce zataić 
niebezpieczną dla niego p,:-awdę, 
występują podobne objawy, któ­
re rejestruje wariograf. Bada­
n:e poi.ega na zadawaniu pytań 
ułożonych v.redlug odpowiednio 
Ekonstruowanego systemu. Psy­
cholog-specjalista może wyciąg­
nąć stąd szereg wniosków co do 
prawdomówności zeznającego. 

Badania 'wariograficzne nie 
mogą jednał) być jedyną metodą 
i dowodem sądowym. Mogą si� 
stać natom;ast ważnym środ­
kiem pomocniczym w wykrywa­
niu przestępstw. 

Kryminalistyka korzysta dziś z 
większości nowych osiągnięć i wy­
nalazl{ów, dokonywanych . przez 
wszelkie niemal clziedziny nauki i 
techniki, a więc biologię, toksy­
kologiG (zajmującą się działaniem 
trucizn) każdą dziedzinę chemii i 
1izyki, nie mówiąc już o całych 
ogromnych działach, psychologii 
czy medycyny. Są pewne nieliczne 
specjalności, któq-mi prócz kry,­
minalistyk! nikt się nie zajmuje, 
np. ekspertyza broni, narzędzi 
włamań, identyfikacja odcisków 
palców, śladów opon. I w tych, 
jak i innych badaniach krymina­
listyka korzysta jednak z instru­
mentarium różnych dziee;1zin nauki 
i techniki, wprowadzając n-owe 
sposoby badawcze. 

Ostatnie lata przyniosły na świe• 
cie wielki postęp w tzw. opera­
cyjnej służbie śledczeJ. Można np. 
obserwować podejrzanego przez 
ścianę, 'stosując tzw. jeclnokierun- , 
kowy ekran, kt6ry dla obserwo­
wanego ma postać zwykłego lu­
stra. Do podsłuchu używa się m. 
in. urządzeń laserowych, zwanych 
też opto-fonicmymi: jeśli chce­
my uslys1eć rozmowę dwóch osób 
w odległości nawet kilkuset me­
trów, wystarczy rzucić w to miej­
sce promień światła, a „przynie­
sie" nam i ujawni treść rozmo• 
wy. 

Oglądałam np. w Los Angele<; 
maszyny, które w ciągu kil kuna -
stu minut z 'olbriy"miej ){artotekl 
- liczącej około miliona kart 
przei;tępców - wybierają n� pod­
stawie określonego opisu �Uka­
dziesiąt kart odnoszących się do 
osób mogących wchodzić w grę 
jako domniemani sprawey danego 
przestępstwa. 

mie)!lcu przestępstwa. Przestęp­
ca bowiem nie tylko n:e moie 
się ustrzec przed pozostawieniem 
n:eznacznych śladów, ale nie do­
myśla się, że je zostawił - a 
częściowo i zaorał. Do tego ro­
dzaju badań:�s'luży • kryminali­
styce mi!uos%9P. elektronowy, 
spektoi;rafia; a nawet !Y'etoda 
i zotopl)Wa. Te

. 
ostatnie środki po­

zwalają ustalić pochodzenie i 
różne swciste .cechy r:a imniej­
szych cząstek ·ś1a·dowych, nie­
wykrywalnych przez najczulsze 
nav.ret instrumenty optyczne. 

Nieograniczone możliwości wy­
krywania pewnych rodzajów 
przestępstw po.pełnianycb przy 
użyciu dokumEntów oddaje kry­
m:nalistyce metoca chromoto­
graficzna, której używa siQ 
zwłaszcza do badania rodzajów 
atramentu. Przy jej pomocy 
można . stwierdzić, że poprawki 
czy dopiski na ja.kimś doku­
mencie zostały zrobione innym 
cltramentem, co może świadczyć, 
iż dokument zosał sfałszowany. 

Są to, rzecz jasna, tylko nie­
liczne przykłady zastosowania 

• zdobyczy nauki i techniki w 
wykrywaniu przestępstw. Jedno 
nie ulega w�tpliwości :  krymi­
nalistyce przybywa coraz w:ęcej 
nowoczesnych. skutecznych na­
rr.ędzi w walce z przestępczoś­
cią. 

Krystyna MlŁOT'WOitSKA 

e. Kto jest autorem k:,;Vtżek „Dafdtie lata'' j „Kolchida" 

� 
�" 

7. Wymień tlwa tytul'.y ksJążek M. Pryszwj.na 
i 

� 
� 

1. • .- • . • . 2. • • • 
8. Kto jest autorem „C�owiefoi o pra.weziwym 

� • i i ; • 

� 9. Podaj autora. i tytuł wier!;za: 
P.J (fragment) 
i - ,,Blękitnobluzi, 
� rwijcie 
� za oceany! 
� żali się pancernik9m na redzie 
� stępiły dzioby ze stali? 

� 
Niech si� hrytyjski lew· pręży; 

�.. niech ostrą koroną olśniewa 

� 
komuny nikt nie z":yc!ęży! 

8 . ii 

. . . ; . . . . . . . 

. . 
ci!�wicku"? 

� 
� 10. 

� 

� 
� 
� -
� 

Pota.i autora I tytuł powieści, której frairment br:-m!: .,U . -
Wlasowów pojawfo..li slę coraz to n-0wi lud:zie. W ma,{ym po­
koiku robiło się dasn(l i duszno. Natasza. przychorlziła. zzięb­
nięta, zmc:cz9na, ale zawsze tak sar.,o weso?a i oiywion·a. 
Mal ka zrobiła jej pończoci<iy j sama wł,ożyfa je na rra::" 
nóżki. Natasza z początku śm!ata slę, potem nagle u:nHk�a,, 
zamyśliła się ... " 

� 
� 
� 
s 
§ 
;-� 

. . . . . . . . . . . 
Ccp.owied;d nadsyłać należy d.o d1:iia. 15. XII. 1So3 r. mi adrc.s 

redakcji ,,rł-v;a.domości Legni.ckie", ' Legnica, &ynck 50-52. 
Zastanów się, poradź się znajomych, sięgnij do biblioteki, zaj­

rzyj efo tsięgarni i od pe wiedz na powyższe pytania. Czeka ją na 
Ciebie nagrody (w postaci bonów książkowych) ufundowane 
przez „Dom Książki" za trafne rczwiązan:e 10 zad1ń konl�vrsu 
,,Czy znasz literaturę radziecką". 

NAGRODY 
� l 1 - 150 zł. 

� n dwie po - 100 zł. kaida. 
� III trzy po - 50 zł. każda 
i oraz 20 wyróin!eń w postaci bonów wartości 20 zł .. kaidv. 
� Na�roćly i wyróżnienia przy2'nane zostaną drogą losowania. 
� Organizat,orz:v - ,,Dom Książkf' Księgarnia im. Wł. Ero­
� nit"w�kiego w Legnicy ul. Złotory.iska 33 oraz .,Wiadomości Le7-
f'j nickie" życzą Czyteln:kom trafnych rozwiązań w konkur!?ie: 
� 
� 

,,CZY ZNASZ LITERATURĘ RADZIECKĄ?" 

�/./'///./////'.//'././////'/hą..N"///�ą.N'///.///./ .////� 
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_
ząd Budynków M!e!izkalnyob w Legnicy zwraca s!ę <lo wszyst­

kich �nleszkańców mias1a z prośb� o :i.;abezpieczenie• na okres zh11owy 
driwi l okien w piwnicach, nieosłoniQjych przewodów wodociągowych 

tak w piwliicach jak i wewnątrz bµ(lynków (na klatkach schodowych) oraz stu„ 
• dzienek wodQcią,g-owych przez owinit;cie ich szmatami, słomą, trocinami. 

P 
ONADTO tut. Zą,r7:'l'd zawiadamia, że materia.!y potrzebne do zabezplr-­
czenia instalacji wodno--kanalizacyjnc.i jak: maty słomiane, warkocze sło• 

miane, oraz szkło na zabezpieczenie okien możn� pobierać w ADM - po 
uprzednim zgłoszeniu się. 

Przypominamy, że należyte zabezpltczenle siecl ,w_odociągowo-kanallz�eyjneJ 
_ za.pewni mieszkańcom dopły_w wody w ok�esie z1mow�:m do . ich m.cszk11iu 
bez awarii, które mołłą r,owstac na skutek dz1alanla mrozow. 

W RAZ
_ 
JE zalst.njenia mszkoclzenia Instalacji wo4ocią,?owo-kanallzacyjnej �3: 

��uteJ( działani:J warunl{ów atmosferycznych, prosu�'lY natychmiast . po .J�J 
stwierdloniu zglnsić w godzinach urzędowych do włas�Jwycb Ad1ninistracJi 
Domów Mie�zkalny(lh. Po godziQach urzędowania l w clnt świąteczne do Dy­
rekcji MZE.1\i Legnica, ui. Wjazdowa. nr 14, teL 20•67, 

DYREKCJA MZB�ł 
K-1:!7 Dzięki osiągnięciom - innych I działów - chemii, f;z.yki - mo-

;żemy badać najdrobniejsze eqst- !---------------------:-:-·_""".-:":":':: -------· --------------
ki śladów pozostawionych na 

. ���� 
��;J� 

• PUNKT ZWROTNY . 
(Dokończenie ze str. 3) 

!antami, nierzadko r,rzy J.!l0:110�Y' 
natychmiastowego zwolmef1:1a: 
Trzeba byto dokonać przesun�ęe 
personalnych na rótnych odcin­
kach. Ale końcowy rac�une� 
�ypada na lrnrzyść kon\'iollda<;::Jl 
�alej ialogt 

I jeszcze jeden kłopot: wago• 
ny. Zachodzi nawet potr_zeba 
wożenia gliny samochodami do 
Wf;lglińca. bo tam. ooniew�ż §ta-

cja w�z?ówa, lżej jest „z!apać" 
:i,u:ste wagony niż np. w Zebrzy­
dow(l!j. na jd6rą raz n& dobę 
dostarcza się wagony: • Z jed­
nej strony, ekonomiczniej_: wa� 
igony nie chodz� ki lometran:11 
puste. % drugiej strony podwyz­
s�nie kos1:tów własnycl1: za 
tnu1sport samochodowy. 

Po tego kontrowersyj:r.to�ć ttle• 
)\tórycb � prz11pisów. ,Jed.na _roi• 
pen:ądzenie mówi, ie szczeg!l\n1e 

'JV, okresie jeaienno•zimowym na• 

leży prowadzić zal;1dunek l w 
świi:ta t w noc, At>y zapewnic 
ma�snnahlll' rotae,ę wugi,l'lóW, 
Ale inną rozporządzo1,ie mówi, 
..że kierowca nie może być w 
miesiącu zatrudniony więcej, nii 
250 li,odzin. Oba ·,oiporząqzenla 
11tus.,1:ne. 

Mimo to jednał,{ załogi wszyst­
kich odd:cialów BKSJVI nie rezy­
gnują z dotrzymania swoich zo­
bowiązań, z dotrzymania przr­
rzcc:zet'l danych także s o !:i ; e 
.,, � w y m � WYkonać x;ilan. ' 

Punkt zwTotny na!tąpi! i od 
wc;zystkich górników zależeć bę­
dzie, ezy BKSM vvyjdzie zwy­
cięsko z rozooczetej batalii. 

Zbigniew Kremecki 

• 
Wl.ADOMOSCI 
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• (Dokończenie ze s,tr. 8) 
ta jemnice + fokty . + sensoc[e + + łakty  + sensa.:je + ł a ie mnice + ł c.kty n.a zatiawle. Ich naczelnym hob 

by jest ZACZEPIANIE. Wszyst ... 
ko jedno kogo. Byle bić i roz 
rabiać, byle sztachety z pło➔ 
tów wyciągać. Bez powodu, ot 
tak sobie, zwyczajnie. 

___________________ ..,. __ ..., au:.::a:...,. _ _,.s,w,_. ____ .,__._._,., ____ -.......,,,na1...., _ _...a..,=,_...,,..,......,..,===...,...,wwwm.,.,,,,,_,,_,._==..,,..� � •• ww, ►- F- ,.,..,.a.-wm � 

Wtedy, 23 września br., orga 
nizatorzy zabawy w Nowej Wsi 
m. in. Andrzej N., postanowił 

:::: J;;,:;;,:::;;:;�;z::;.l� się po ludzku zachować ni 
potrafią, to niech· idą do dom 
spać - orzekli organizatorzy. 1 Jak tJ tam było dokładnie'f. 
Nikt ' chyba dziś prawdy ni 
dojdzie kto kogo p:erwszy u 
derzył i pod jakim pretekstem 
Dość, że obaj bracia, mocno nie 
zadowoleni, złorzecząc i grożącf 
- radzi nie radzi po dłuższej 
szamotaninie na schodach - o 
puścili salę i poszli do swego 
a raczej ich matki domu, od 
dalonego o jakieś 100 metró 
od świetlicy, 

Nie poszli • jednak grzeczni€{' 
spać. Pod pompą na własny

� podwórku obmyli rozkwaszon 
nieco nosy, odsapnęli i - zao 
patrzyli się w sztachety. So 
iidne, nie spróchniałe, ciężkie 
Nadsłuchując potem kroków n 
drodze, wciąż got9wi byli d 
nowej draki. Usłyszawszył ż 
ktoś zbliża się - wyskakiwali 
zza b_ramY. i ... . 

P
lERWSZY oberwał Józef 
W. Szedł do świetlicy p 
brata. Pierwszy faz prze, 

szedł szczęśliwie. Łaskawie da 
rowano m.u. 

- Nie bij go, to Józef W. -
powiedział j eden z braci do dru 
giego. 

Na · kogo półowali? Prawdo 
podobn;e sami nie wiedzieli. P 
prostu szukali draki. 

Nie- zna-lazlszy brata, · Józef
� tą samą drogą wracał do  do  

mu. Po  jakimś jednak czasi 
zaniepokojony nieobecnością 
brata, ponownie stanął na dro­
dze do �.wie.tlicy. Tym razen 
jednak nie uszło mu na sucho. 

J 

EST WIĘCEJ jak pewne, 
że szef gestapo Heinrich 
Mulle.r nie zginął w 1945 
roku w Bt'11'1inie" -

7 7 oświadczył żyjący obecnie 
w NRF b .generał SS -

G-Otllob Berger. Od dłuższego już 
czasu krążą na ten temat upor­
czywe wnioski. Dodatkowym do­
wodem był fakt, iż po otwarciu 

• grobu, w którym spoczywać miały 
sz,czątki Mullera znaleziono w nim 
kości aż trzech rói.nych mężczyzn. 
Tropiciel Eichmanna - Wiessen­
thal rowmez nie wierzy w śmierć 
byłego szefa tajnej policji faszy­
stowskiej, przełozonego osławione­
go kata Adolfa Eichmanna. 
„Nie ma świadka, który z calq 
stanowC'ZOścią potwi&dzil śmierć 
Mullea:a. Prawdopodobnie pocho­
wano kogoś ubranego w mun<lur 
tego krwawego oprawcy do:lając 
legitymację z tożsamością Mullera". 

Wśród wyższych funkcjonariuszy 
SS kilku nosiło to dość popularne 
w Niemczech nazwisko. Sensacyj­
nie brzmi równfoż twierdzenie, że 
już podczas wo�ny wiadomym 
było, iż szef. gestapo pooiadał 
sobo'-"-tóra. Można sobie wyobrazi� 
jak ważną rnlę odgrywał. 

Bądź co bądź podróże inspe:{­
cyjne po okupowa,nych krajach 
stanov,iły dość poważne niebezpie­
czeństwo. Organizacje pod.ziemne 
dysponujące aparatem wywiadow­
czym oraz grupy desantowe 
państw walczących z hitlei;owslq 
rzeszą posiaćały listę najbardziej 
bestialskich katów, których nale­
zalo zlikwidować. figurowało na 
niej, na poczesnym miejscu, na­
zwisko Mullera. Był on wladc;:i 
tajnego . a.par.atu faszystowskiej 
władzy wyposażonym w nadzwy-

Wspomniany generał SS Berger, 
który był j ednym z zaufąnych 
Hitlera i przebywał w ostatnich 
dniach przed upadkiem „Tysiąc­
letniej Rze1lzy" w berlińskim 
bunkrze wÓdza, tak opisuje prze­
bieg wydarzeń związanych z osobą 
Mullera; .,W kancelarii Rzeszy nie 
widziano go już cd 20 kwietnia 
1945 roku. Dotarłem do bunkra 29 
kwietnia. Wówczas dowiedziałem 
się, że Muller do dnia urodzin 
Hitlera (20. IV) pokazywał się tam 
bardzo rzadko i tylko po to, aby 
być zauważonym przez swego 
wodza. w· nocy 24 kwietnia Hitler 

t 

SOBO 
zażądał r0.7.ITIC>"WY z MullerEm. Zdo­
łano nawiązać telefoniczną łącz­
ność, j ednail{ Mulle.r nie zjawił się 
osóbiście. Nawet jego adiutantowi 
nie udało się ściągnąć go przed 
oblicze fuehrera. Muller żyje! 
Grób z jego fałszywymi szczątkami 
jest te,go j eszcze jednym dowodem. 
Prawdopodobnie zniknął on tak 
sarno skutecznie jak Bt.l!l'ffiann". 

W chaosie ostatnich dni, kiedy 
faszystowscy wodzowie myśleli już 
tylko o ratowaniu własnej skóry 
najłatwiej było Zi1iknąć tym, któ­
rzy przez lata cale działal i  z 1.1-
krycia. Jak widać przezorność ka­
zała niektórym zawczasu przygo­
tować sobie alibi śmierci, choćby 
w postaci sobowtóra. Człowiek, 
który mia! dostęp• do najtajniej­
szych spraw hitlerowskie!a(o reżim_11, 
musiał rychło w czas spostrzec, ze 
era wodza zmierza nieuchronnie 

szansę wymknięcia się i uniknię­
cia trybunału sprawiedli.wości. 
Kierowanie tym aparatem z ber­
lińskiej centrali pozwalało za­
wczasu ustalić bezpieczne kanały, 

• którymi można było w razie ka­
tastrofy przedostać się w ustronne 
m1eJsce. Są dowody na to, że 
Muller sk0<rzystal z takich właśnie 
sposobów. W 1047 roku jeden z 
dowódców SS należący do naj­
bliższego otoczenia Mullera oświad­
czył : , ,Mój szef żyje w amery­
kańskiej strefie okupacyjnej". 
Swiadek ten skazany został za 
zbrodnie wojenn,e na karę śmierci. 

o 

o 
Czy w obliczu szubienicy był 
jeszcze zdolny do kłamstwa? 

Adolf Eichmann takie potwierdził 
!a:kt zniknięcia swego bylP.go szefa. 

Uczynił to w pami�tnym wywia­
dzie udzielonym holenderskiemu, 
dziennikarzowi podczas swego po­
bytu w Ar�ent�nie. W _ostat.nirp 
czasie mnozą się w N1emczecn 
Zachodnich relacje twierdzące, ża 
szef gestapo Muller żyje w je<lnry 
z krajów zachodniej E'uropy i u­
trzymuje nawet kantakt z ośrod­
kiem faszystowskim w lvfonachitmi. 

Jedynym świadkiem, l{tóry po­
twierdzić może śmier� Mullera je!łt 
były członek Volk�sturmu, ostąl:. 
tnlego z zaciągu Hi llęra, Walt 
Lueders. Po wkroczeniu wojsk r

� 
dz.iteekich do Berlina pracował o 
przy grzełJ.aniu trupów zalP.gaj „ 
cych ruiny stJ!icy Rzeszy. ,,Zn 1 
lazłem wówczas Mullera. \Viem t 
z całą pewnością. Trup był ł 
mundurze a w kieszeni znajd 
wala się legitymacja Mullera 
zdjęciem identycznym z osob� 
szefa gestapo. 
, Czyżby sobowtór, który wy,­

świa,dczyl tyle przysług MulleroJ 
musiał w ostatniej chwili zginąJ,i 
by ratować skórę swego szefa? 
Być może tajemnica t a .  znajdzie 
swe wyjaśnienie w równie nie 
zwykłych okolicznofriach v, j akic1; 
zdołano wykryć tajemnicę zniknię-. 
cia podwładnego Mullera - Adolili:I 
Eichmanna. 

LEGNICA 

OGNISKO - 4-8. XII. - Naprawdę 
wczoraj - prod. polskiej - od lat 
16 (god,z .  10,  12, 15,451 18, i 20,15). 
9-15. XII. - Ki imaty - prod. frac. 
- od lat  18 (g'Oclz. 15 ,45, 18, i 20,15) 
panorama. 
9-15. XII. - Trzy światy Guliwera -
prod. ć:ng. - od lat 12, 

BAŁTYK - 5-8. XII. - Gwieźdz.i• 
sty bilet - prod. radz. od lat 14. 
9-15. XII. - Wąż morski z Loch 
Ness - pro•d. ang. - od lat 16, 

KOLEJARZ - 2-8. XII. - Ucz.ta 
wigili.ina - prod. h ;szp. - od lat 16. 
9-1 1.  XII. - Opowieść lat  płomien­
nych - prod. radz. - od lat 12 (pa­
norama kolor.) 
12-15. XII. - Człowiek z pierwszego 
stulecia - prod, czechosł. - o<l lat 
12 (p.anorama). 

PIAST - 5-15. XII. - Komedianci 
- prod. pol.9kiej - od Lat 16 (godz, 
16).  
5-8. XII. - Porucznik Nazlrlni -
prod. radz. - od lat 12 (god!Z. 18 i 
20). 
9-ll. xrr. - Oddajcie m l ,  dzrlecko -
prod. NRD - od lat 1 6  (godz. 18 i 
20). 
12-15. XII. - Tam, gdzie rosną po­
z;omki - prod. szwedzkiej - od lait 
16 (godz. 18  1 20), 

ZŁOTORYJA 
P D K  - 5-8. XII. - Ballada hu­

zars,ka - p rod. radz. - od lat 12 
(kolor).  
9-11. XII. - Rewia o północy 
prod. NRD - o<l lat 16. 

- Wara od sali, bo nas wpa 
kujesz! - Zagrozili, a kiedf 
przechodzący, nie orientując si1 
o co im chodzi, nie przystanął, 
18-letni Bolesław k ilkakrotni'! 
„przejechał" n:iu po plecac 
sztachetą. Lekarz stwierdzi 
później na jego ciele 1:czne stłu 

czajne pełnomocnictwa. Muller 
zbyt cenił swój wkład w organi­
zację i należyte funkcjonowanie 
hitlerowskiej machiny terroru by 
móc nairażać swoje życie na 
sz--..vank. Zresztą mistyfikacja była 
jednym z ulubionych sposobćw 
działania. Jak dalece była ·udana 
świadc.zy fakt, że w angielskiej' 
publikacji na temat SS figuruje 
zdjęcie Mull era. które nie jest 
identyczne z osobą szefa gestapo. 
Ujawniono to dopiero obe-cnie. 

ku gwałtownej katastrofie. Sieć 
placówek szpiegowskich i dywer­
syjnych oraz sieć rezydentów up la­
sowanych w krajach neutralnych 
i rejonach oddalonych od d7.ialai'• 

Który z nich jest Heinrichem Muellerem - b. szefem gesfapo? 

13-15. XII. - Pamiętn i k  Pan! Hanki 
- proo. polskiej - od lat 16 (pano­
rama) .  

MIŁKOWICE 
wojennych stwarzała dodatkową 

czenia i skaleczenia. 
Następną, niedoszłą ofiarą by-

--------------------------------"""' ___ _ _______ ....., __ ,_..,.., ___ ,_, ... __ .,._ .... ,_._, __ .,,...._ ...... _ _,A�-_.. ..... W__,., __ 

POKÓJ - 6-8. XII. - Na białym 
szlaku - prod. polskiej - od lat 12. 
10-12. XII. - Dziewięć dni j ednego 
roku - prod. radzieckiej - od lat 
14. 

ła K.arolina s., która na zaba ł o j e m n ;c e  -.- {ak ty ...... sen socre wę wybrała się dość późno, b-,,,',,-::;tlt'!:!ZB'!�mllmz:mm.::mcmm,l'!l2':l��::z1!Dl!ln!ln!ma�!illl!Jl�1il:i;n��i:�-::':,"'"'.=--:::;r,;:s:;1!r.!!1�S?.t:;"X!;�:r-'ffijCT.�-;;::;i���­dopiero koło północy. W do-

,-

mu długo byli goście, no i ro­
boty było sporo ... 

- Hulaj szybko przed s;ebie, 
ale już!  - groźnie potrząsając 
sztachetową maczugą . poradził 
jej jeden z braci. 

by nie czekając na przybycie 
pogotowia ratunkowego i m ili­
cji, natychmiast przewieźć ran­
nego do szpitala w Bolesław­
cu. Zgodził się zamienić swój 

czy nie zginął człowiek. 
A chuligani? Młodszy Bole­

sław, spokojnie poszedł spać:. 
Starszy, 3 1 -letni Jan, człowiek 
żonaty, ojciec dwojga dzieci, 

ZABITY NA UBAWIE 
Wystraszona kobieta usłucha­

ła, zapominając, że kilkadzie­
siąt kroków za nią, wolniutko, 
w dość dużych odstępach jedni 
od drugich, idą inni z jej domu. 
Między innymi także dwoje go­
ści - ojciec i córka, Kubaccy 
z Lawszowej. 

Kiedy uszła już spory kawa­
łek drogi za jej plecami roz­
legł się czyjs przeraźliwy krzyk. 
Ktoś upadł głucho na kam;enie 
i jęczał straszliwie. Słychać 
też było szybkie uderzenia drew­
nianych kijów. 

Nowy krzyk: 
--::::.. Chłopaki, nie bij ta go już, 

nie bij ta! Toż to nie ' kamień, 
a ćzlowiek. - Ten głos Karolina 
poznała bez trudu: to matka 
tych zbójów Chmielowców tak 
krzyczała. 

samochód na prowizoryczną 
karetkę pogotowia. 

N ie  odzyska wszy przytom no•­
ści, Leon Kubacki udał się w 
swą ostatnią podróż do Bole­
sławca. 

Z ABA W A skończona. Nie 
udała się. Kiedy zaalar­
mowano żonę pobitego, 

Marię, reszta uczestników za­
bawy, ta trzeźwiejsza reszta, 
także pob:egła na miejsce wy­
padku. Kubacka, ledwo żywa 
z przerażenia, odwiozła męża 
do szpitala. 

Nie było już chętnych do bez­
troskich taóców. Ten Kubacki 
był nietutejszy, ale żal go było 
wszystkim i wstvd, że właśnie 
tu, w Nowej Wsi, że przez ich 
,,własnych'' chuliganów. k to w:e, 

,---�[;-======-=---.-.-----s KRZYP otwieranych W 
popłochu drzwi sąsiednicłi 
domów, dużo lamentują 

cych głosów, groza, a nad ty 
o/szystkim pełen przerażenia o 
krzyk:  

- Tatus zabity! 
I ten głos poznała biegnąc 

z powrotem Karolina S. : t� 
Stasia, córka Kubackich, 18-let 
nia dziewczyna! 

Coraz większa grupa 
gromadziła się na brzegu szo 
sy wokół leżącego na drodze 
mężczyzny. Było to tuż prz}' 
domu Chmielowców. 

Po chwili nadjechał jakiś sa 
mochód ciężarowy. Silny ref 
lektor oświetlił szosę, I udzie co 
fnę1i się na łcieżkę. W smu 
dze światła leżał mężczyzna 2 
zakrwawioną twarzą i głqwą. 
Nie ruszał się, nie zdradzał te 
żadnych znaków życia. Za ogro 
dzenie zabudowań Chmielow 
ców umykały dwie męskie syl 
wetki. 

Samochód stanął, ludzie 
wu otoczyli rannego. Nie był 
żadnych wątpliwości to b 1 
Leon Kubacki, 42-letni miesz 
kaniec Ławszowej i dzisiejsz 
gość Sadowskich. Szedł zajrze 
na zabawę, na którą poszła te 
wcześnie.i jego żona. 
' Kierowca ciężarówki poradzi 1 
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K RZYZOWKA NR ł9 
POZIOM'.>:  - U specjalista w za­

kresie budowy ciał organicznych, 61 
tkanina jedwabna przetykana z otem 
lub stebrem. 101 sztuczne n a d t>rLI'· 
że w porcie, 111 urząd�enie. ma�zy. 
na, 12) odpadkowa, skrajna deska 
okrąglaka. 14)  le.Jkowate odgałęzienie 
ujścia A mazonkl lub ciało w stanie 
lotnym, 15) rośl ina wan.yw n a, 181 
olbrzym gigant, Hl) osądzenie  prze. 
stępcy dokonane przez ludność hez 
udziału sąd tt, 23) trwa!a. na 'mnie tsza 
cząstka p•ierwi � < t ka ct- e,nic1;nego 24) 
średniowieczny statek wojenny. 27) 

poważnie chory na grużl:cę, nie 
pracujący nigdzie ucieklj. 
Funkcjonariusz MO długo na­
zajutrz czekał na jego powróti, 
Doczekał się jednak. 

Obaj bracia staną 10  grudniai 
przed Sądem Powiatowym v. 
Bolesławcu. W dniu tym skaza­
ni zostaną za SPOWODOWANIE 
ŚMI�RCI Leona Kubackicgó. 
Bo Leon Kubacki zmarł w szpi• 
talu po trzynastu dniach nie 
odzyskawszy przytomności. 
Śmierć nastąpiła na skutek u­
razów czaszki i mózgu. 1 

Ta zabawa, jak wiele innych 
podobnych, skończyła się tra 
gicznie. Jeszcze raz chulfgani 
ZAMORDOWALI CZŁOWIEKA. 

KRZYSZTOF WISNIEW.Sli 

, 
o w k a 

6' 7 8 9 

I 

wydech, opar, 28) imię  królów Nor­
wegii ,, 291 napój alkoholowy z ryżu, 
30) część urządzenia radiowego, 

PJONOWu: - I )  rodnik wy stępują­
cy w s1;lach, 2) koniec rei. gafla, bo. 
m u .  b u l1s1.prytu, 3! Jedna z wysp ln­
donez�i 4) część s1adlonu.  51 konop. 
n iczek, ptak wróblowaty , 6l kam,e1i 
p i l'kielny_  7) miasto w R u m u nii, 8) 
kasztan Jadalny 9) o!e.iek różany, 13) 
opowieśr o czynach bohaterów. 16) 
przemijający 1wyczaJ, 171 towarzysz 
Oionizos�, 18) typ aktora, 19)

. 
uko­

chana Warsza l u b  n,eka ,, Jugosla­
wij, 20) rzeka we Francji, Belgii I 

PIĄTEK - 6. xn. 

11.55 - Dla szkól - klasa 1. 16.55 -
Progr. 17 00 - Wiad. 17.05 - .,Od Ca­
racas do Rio de Janeiro ... 17.40 - Dla 
dzieci. 18 .00 Wielokropl"k 18.15 - Pro­
gram tyg 18.35 - Ludzie KPP. 19.05 
- Film rozrywk. 19 20 - Wszechnica 
TV 19.50 Dobranoc. 20.00 - Dziennik, 
20.30 - FUm fab . Wiadomości. 

SOBOTA 7. xn. 

8.55 - Huzarzy film fab. prnd. 
fra,1c. 10.55 - Dla nauczycieli.  1 1 .55 
- Dla sz.kół klasa VII. 16.20 - Pano­
rama - magazyn aktualności z w, o­
clawia, 16.55 - Progr. 17.00 Wiad. 
1 7.05 D!a dz ieci. 18.30 - Ziemie, lu­
dy, obyczaje" 19.00 - Samotny Jf't­
dziec z B reechlynu" - film 19.30 -
Wieczorne rozmowY, 19.50 - Dobra-

H olandii, 21) czynele, lnstru men 
perkusyjny, 22) 5ka'a podwodna, 251 
rejs powietrzny, 26) znany bokser 
okresa międzywojennego, .J.. W. CZESZEJKllJ 

Rozwlą.zan!e nadsyłać należy n 
adres: .,Wiadomości Legnickie" .., 
LE'gnlca. Rynek 50'52. 1'ertnin nad• 
sylanla - &iedem dni. 

Za p rawidłowe rozwiązanie Redak• 
cJa przeznacza do rozlosowania na;­

g rody książkowe. 

ROZWI�\ZANIE KRZYZOWKI 
• z Nr 47  • (3471 

Poziomo: I) łotr, 8J stypa, Il) 'ZQ­
lli. 12) emir, 13) Elfy. 14)  keks, 1 �) 
kadra, 18) kosz, 20) bakbort, 22) WTó­
na. 25) ton, 26) etylrn ,  �9) etola, 3l> 
scena, 32) ring, 33) Bnhr. 34) t.i!k­
sa .  37) lrn;i ga, 39) ka n,1 . 40) kok �1) 
Iz.ara. 43) a moniak, 46) Fiat. 4�) 
amant., 50) pled. 52) ()dra, 53) ges�, 
54) zbór, 55) trias ,  56) a pel. 

Pionowo : l) pole, 2) k res, �) osi­
ka. 4) galar. 5) szyk. 6) plus . �) 
trakt, IO) pemn. 15) kno1 17)  DBO!t, 
Hl) Odvn. 20) bali<;ta. 21) t.echnllt. 
23) . renta.  24) norka,  27) teraz. 29) 
kafar .  �O) ana. � I l  sok. 35) arb

!
, 

36) żona. 38) Ga11. 40)  komllr. 4 \ 
Kinga. 44) Marta. 45) ':lle<;t. 47) lzb , 
48) t,ort, 50) pt.ak ,  51) elew. 

Nagrody otrzymall 

Za trafne rozwlclzanle k1'7.yU,wf'k 
z nu meru · , 46 1346 na!!'rn<lv ksln1k,)· 
\\• e ot.rzymal l :  A ndrzej Wvrpmbt"lt 
RvdgrJSZ{'7. ul.  24 Styc1nla 41 rn li, 
f,;(fWa•d Z 111,aj BolPslc1w1f'C ut. Stl)­
S7 l<'a fi. Mizria norrz11k Lf'>gnlrll ul .  
tl !ańska 30 ,  AffrP.ri Bnrhenek Bolę­
slaWiec ul. I Maja 14/7, 

Nagrody wvslallśmv oocztą. Proc:l­
my· o potwlerdzenle odhloru 1 P,-7e­
slanie i;:>olwierozeń na adres redakcH. 

13-15. XII. - Podpisano A rsen Lupin 
- prod. franc. - od lat 16. 

noc, 20.00 Dziennik, 20.30 Film, 20.iW 1 , ·1 r. 
l - Pegaz, 21.20 - Rymy, rytmy I na- ' 1.. i""'\ IY'I (" C "' f( u P u  ry 

�troje. 22.10 Wiad. 22.20. Huzarzy 
film. 

NIEDZIELA - 8. xn. 

10.00 - Kurs Rolniczy, 1 1 .00 -
Spraw. sport. NRF-Polska; 14.10 Prb­
gram dnia, 14.15 - Male rzeczy o 
wielkich ludziach, 14.50 - Niedzielrya 
Ł'iesiada, 15.35 - Lot film TV. 16.00 
Las I jego mieszkańcy -. teleturn1e� 
17.00 Mi<)(:lzynarod. zawody w gimna­
styce a rt.yst. z Budapesztu . 19.05 r 
,,Portrety". 19.50 - Dobrano-c - 20.00 
- Dz.lennik, 20.30 Kwadrans recen­
zenta, .20.43 - .. Maskarada w Mek s V­
ku" - tilm fab. prod. USA od lłlt 
16. 22. 15 Sportowa Niedziela . .  

PONJEDZfALEK - 9. xn. 
1 1 .55 Program dla szkół (kił. 

VII-IX), audycj a  umuzykalniająca. 
17.00 Wiadomości. 17.05 Program dl.i 
d ziec i :  1) Program z kijkiem, 2) 
Szymon I K ubuś. 17 .40 Film z se.�ii 
„Przygody Robin Hooda".  18.05 , ,l'IS 
pólkach księg;arsldch".  18.15 , ,Bryzą ' 
- magazyn morskJ. 18.45 „Ki�o 
K rftkich Filmów". 19.20 „Eureka · . 
19 .50 Dobranoc. 20.00 Dziennik. 20.as 
Teatr TV: .,Rosmersholm" - sztu�a 
Henryka Ibsena. Na za k.  progh 
wiadomości I mel. na d obranoc. 

WTOREK - 10, xn. 

16.00 Uroczysto§cl wręczenia n
i

• 
grody nau kowej Nobla prof. L .  Pa 
Iingowl. 1 6.30 Film. 17.00 W iadomoś . 
17 .05 „Wzywam pilota" - program, 
pu bltc. 1 7.35 TV Kurier Warszaws

$
. 

18.00 WvstE:.P Zespołu Dziec ięce O 
( z  Ostrawy). 18.50 „Ciekawostki m ., 
Lema tyczne". rn.10  , ,Pod róże p? 
świecie" - prog fllmowy. 19.25 I.... 
„Lot" - IV odc. seryjnego fil rrttl 
TV. lS.50 Dobranoc. 20.00 Dziennik. 
20.�0 „Zapraszamy do tańca". 21 .hó 
„Przygody Sherlocka Holmesa" fi 
film seryjny. 21 .30 , ,Min iaturyH. 
22.0G PKF. Na zak. progr. wiad� .. 
mości 1 mel. na dobranoc. 

SRODA - 11, XII, 

9.55 „Opuszczeni" film fat. 
prOd .  włoskiej.  10.55 Prog ram d ['l!l 
szkó l :  Fizyka (kl.  VII) .  17.00 WiA­
d nmości. 17.05 Program d la d zied1 : 
l )  , ,Zos.ia Samosia", 21 „Poznajemy 
sport". 1 7 .35 Na pólkach księgaf-.. 
skich.  1 7J5  „Nie tylko dla pań l' . 
18 . 15  „Tramp·• - magazyn turyst.� 
k r  aj .  18.40 ·. , Wspomn ien ia o gwia}+ 
dach". 19 . 15 WszPchmca TV : . ,Swijł• 
tło",  19.50 Dcbr;.noc. 20.00 Dzienntlt. 
20.�0 „Opuszczeni" - fi lm. 21 4� 
.. �wlatowid" - progr. pu bi 1c. �,a 
zak. progr. wiad omości J mel. o.­
dobranoc. 

czw ARTEK - 12. xn. 
1 1 .55 Progra� dla szkól ·  Jęzik 

polski (kl .  X I . )  15.40 TV K u rs Rdl­
nlC"Zy. 16.2:i . ,Ludzie w maskarh' '  -
reportat  z K l i n i k i  Chirurgicznej A IŁ. 

Med.  we W rocławiu .  17.00 W iadó­
mo�cl .  1 7.05 Program dla  rt,: ied: :  
, . 1000 lat w ciągu roku" .  17 .45 .,G -
w ęd y  wi l ków morsklch".  1 8  C!5 Ki l l,a  
słów o programie TV.  18.20 „Spot­
kania z przyrodą". 18.50 „Nauczy• 
ciele" - pub!.  młod zieżowa. 19. ti 
Przeglad muzycrny.  19.50 Dobrano . 
20.00 Dzlen nik 20.30 „Ze wspomnl,11 
policj;rnta" - fil m fab. prod . tranb. 
(Od lat 16). 2 1 .45 „Taki  glps" - pu­
b l icys tyka ekonom. Na zak. progi', 
wiadomości i mel. na dobranoc, � 

MIEJSKI DOM KULTURY w LEG­
NICY, UL. MICKIEWICZA 3 

Piątek 6. XII, - Wieczór muzyki 
mech2..ni cznej . . sobota 7 XII. - godz. 20 - w,e­
czorek taneczny. 

Niedziela il. XII - godz. 18 - Wy­
stęp sturtenckiego teatrzyku „Pstrąg" 
z Łortzl. Wstęp płatny, 

W ieczorek taneczny. 
Poniedziałek 9.  XII. - godz. 19 -

Teatr przy stol iku. 
Wtorek 10. XII. - Klub nieczynny 
$rod.a t ł .  XII. - godz. 19 - O do­

robku powojennej k l nomatografi1 -
odczyt prof. d r  Bolesława w. Le­
wickiego - dz;ekana Wydziału Ope­
ratorskiego Państwowej Szkoły Tea­
tralnej i Filmowej w Łodzi. 

Czwartek 12. XII. - Wieczór pytań 
I odpowledzi - odpowiada prokura-
tor E. 1''eldman. 

( 
DOM KULTURY KOLEJARZ W LEG• 
NICY, UL. ŁĄKOWA 2 

Piątek 6, XII. - godz. 19 - w sali 
k lubowej. Zajęcia Dyskusyjnego 
K l ubu Filmowego, o godz. 20,IS 
projekc�a  filmowa. 

Niedziela 8. XII. - El 'mlnacje spor 
towej „Zgaduj-zgaduli". :lapisy 
przyjmuje ob, Szram w sall gier. 

Wtorek 10. XII. - Spotkanie akty­
wu kulturalno-oświatowego węz;la 
Legnickiego z delegatami na Krajowy 
Zjazd Z ZR. 

Czwartek 12. x-n. - godz. 10 -
Fllmy oświatowe z cyklu; ,,Poznał 
św.l a t'' - ,.Europa prz.ez szybę �­
mochodu". , .N,  Fuma" ' ,  .,W c1en1u 
bia łych Andów", ,.W kramie nie­
dźwiedzi", 

MŁODZIEŻOWY DOM KULTURY W 
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Pią tek 6. XII. - godz. 15,30 - Uczy­
my się g;er towarzvskich, 17,30 -
Oglądamy program TV. 

Sobota 7. XII. godz. 15,30 - wi-e­
cz.orek tanecz.ny . Gra z.es pól miodzie- 1 
żowy , .Koliber"'. \ 

Niedziela 8. xrr. - Klub n!eczynny, 

Ponledzlalek 9 XII . - godz. 15.30
, 
-

Gry towarzyskie, 16,30 - przygo,o-
wujemy program nc,worocznv, 
próba „Estrady", 18,30 - ogiąda mY 
TV. 

Wtorek IO. XII, - godz. 15.30 -
Rozmawiamy z dośw'adczonym pe· 
da_gogiem o cod7.iennych problem:ich . 
16,30 P rzygotowujemy program 
noworoczny. 18,30 - oglądamy pro­
gra m TV. 

Sroda J l .  xn. - godz. 15.30 - sly­
sk.awlczny tl!rniej szachowy. 16,J0 -
oglądamy pro�ram TV. 

C?:Wartek 12. XII. - godz. 15.30 DO· 
kończenl..: turnieju s1.c1chowego 16 • .JO 
przygotow.inie programu nowororz­
nego, 18,30 - oglądamy program TV, 

Na str. 2 program Imprez w klubach-

Dyz ury a ołek 
6 .  XII. 
7, XH, 

24-56 
8 XII. 

45-16 
o. xrr. 

35-47 

.- ul. Matejki  - lei. 39-71 
- ul. Jaworzyńska - tel1 

� 
ul, Gal ińsklego tel1 

ul. Powstańców tell 

10 XII - ul  Nowotkl - tel, 38-54 
1 1 xu.' - ul. 

0

Matejk i - tel .  39-71
1 1 2  XII, - ul, Jaworzyńska - te ... 
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Połowicz ny· 
sukces H utn i ka 

LZS nadal 
bez formy 

Siatkarze Hutnjka zanotowali 
pierwszą porażkę w spotkanlu mi­
strzowskim. Ulegli zespołowi Tu. 
rów Bogatyni-a po bardz-o slabf'j 
grie 3:0. Również mimo odniesio­
nego zwycięstwa nad drużyną Polo. 
nil Jelenia Góra 3 :Z, Hutnicy nie 
�chwycill. 

w dość Sl'abej formie znajdują s1'l 
w dalszym ciągu tawodnicy LZS-u 
przegrali dwa kol-ejne spotkania, � 
Turowem 0:3 i z Polonią 2 :3. 

(g) 
SiłJ,fWIMMb i AIM #ii ik ffiaiiM 

Aułomobilltlub 
legnichi Udana �atalia Płvroocka -

szko l i swych członków · , Qni II I Poniewat jes!ehne warunki nie 
sprzyjają rzbytn!o organizowaniu 
atrakcyjnych wycieczek 1 rajdów 
samochodowych, automobilklub leg­
nicki wykorzystuje czas na szJl:ole­
nie. swyc'h członków, 

Oto 10 bm. o godz, 17 w Tech.i 
hikum Samochodowym przy ul. Mio­
kiewlcza 10 odbędzie s,ię ciekawa 

•prelekcja inż. Stefana Gołąbka 
,,wszystko o i;ilniku". 

, Praktyczny pokaz, który b�e 
1>bejmowa1 diagnostykę silnika prze,. 
1rowaclzi inż, Albi� Bobik. 

{b) 

a es .... -
-

Spotkanie 
kawalerowie-żonaci 

go dz i nę wcześn iej 
Atrakcyjne �J)ł>tkante pUkarskfe .... 

plsa!i�my o tym w popnednim nu­
merze - kawalerow!e-żonaei odbę­
dzie się godzinę wcześniej. Repre­
zentanci obu z.espoł-ów nu, chcą 
sttaclć ciekawej tra.nsmf.sał telewl• 
zyjnej i rozegrają mecz o god,Z. 13.()0. 

Kawalerowie stanęli przed dyiema­
tem. Oto :zastanawiają s�. czy wy­
biec na bo!.sko w tradycyjnych wi4n­
kach na giowte, czy be.z, wianków, 
Ze swej strony radzimy w wi4n• 
kach, Taka to przecld w CZzisfo!}• 
12yc11, czasach rzad,k,o�ć, 

ol In 
P LYWACY Legnky i B'o1e­

slawca spotkali się na ba­
. senie krytym przy ul. Mic-

kiewicza w ramach spartakiady 
Wójewódzki.ej. Mfasto nasze repre­
zentowali pływacy Młodzieżowego 
Domu Kultury i Międzyszko.lnego 
J{lubu Sportowego. 

Szc�erze trzeba przyznać, że po­
dobrui.e udanej imprezy nie mieliś­
my w Legnicy od dłuższego już 
czasu. Uzyskano wiele bardzo do­
brych wyniików. Wystarczy wymie­
nić chociażby czas L. Topolińskie­
go 111a 100 m stylem m otylkowym 
- 1,26,4 czy Piotra Rojka na 200 
m stylem grzbietowym - 3 09 9. 
Wś:ród kobiet najilepszy wyn:i,k �­
ZY'$kały: Grażyna DE;ga na 50 !'n 
stylem dowolnym - 40,7 sek i Da­
nuta Kmictk na 200 m stylem d°"'. 
WOlńym - 3,35 min, 

A oto wyni:k.i: 

KOBIETY: 
50 m stylem d-0wolnym : Graży.; 

na Dęga - Bolesławiec - 40,7 sek, 
Dagomira Dęga - Bolesławiec 
42,8 sek., Maria Szymkow,iwk 
Bolesławie<: - 44,7 sek. 

100 m stylem klasycznym: -
Krystyna Flud�r Legnica 
2;02,8 min., Krystyna Jawna 
-Bol.esfawiee - 2;04i5 min.; Kzysty­
na Woronecka - Bolesławiec .... 
2;06,8 min. 

100 m stylem gnbietowym; Gra­
fy-na D�ga - Bolesławiec - 1 ;44,0 
min., Mana .Szymkowiak - Bole­
sławiec 1 ;47,0 min., Danuta 
Kmie-cik - Legnica - 1 ;51 ,2 min. 
• 100 1n stylem motylkowym : Ma­

ria Szymkowiak - Bolesławiec 
2;15,6 min., Krystyna Jaw.na -
Bolesławiec 2;56,0 min. 

200 m stylem dowolnym: Danuta 
Kmiecik - Legnica - 3;35.0 min., 
Halina Kmiecik - Legnica - 4;05,2 
µii.n. 

' 
MĘŻCZYZN!: 
50 m stylem dłnvolnym: Lecą 

Topoliński - Legnica - 30,0 �ek., 
Stanisław Szypulski - Bofosławiec 
- 33,0 seik., Jerzy • Ba.ran - Lecrni-
ca - 34,0 sek. ' 

"' 

100 m stylem klasycznym - Piótr 
Rojek � Legnica - 1 ;30,1 min., 
Ja.n MaTciniak - Legnica - 1 ;36,0 
min., Stanisław Zaw,al - BoJ..esla­
wiec - 1 ;36,0 min. 

I E!iE 

Mistrz jesieni 
spada 

i■ 

na dru·gie miejsce 
/ 

Juniorzy Dziewiarza 

·mistrzami grupy 

Ostatni tegorOC12my mecz rozegra� 
li pitkar-ze BKS lże swym najgn:-oź­
niejszym przeciwnikiem ,,Thoce­
zem" Wałbrzych. Pierwsza polowa 
spoitkania wcale nie zapowiadała 
pOlrażki bolesławian. Byli nie tyl­
ko tównorzt?dnytn przeciwnikiem 
zespołu wałbrzyszan, ale pótrafi li 
do 43 minuty gry prowadz.ić 1 :0 
ze strzału Gallusa, 

W dalszym ciągu świetnie simu,lą 
eię młodz.1 piłkarze ·Dziewiarza. 
Trampkarze jak już podawaliśm-y: 

Ogłoszenia 
drobne 

ZGUBIONO legitymacji: Ubezpiecze­
niową pracowniczą wydaną przez Po­
wszechną Spóld-z.ielnię Spożywców w 
Legnicy . na nazwisko Schmidt Anto• 

zajęli pierwsze miejsce w naszym 
pódokręgu, Również ich gtarsi ko­
led2y - juniorzy okazali się 11aJ­
lepsi w rozgryV.:kach ligi terenowej. 

Oto tabelka grupy I :  
Dziewiarz Legnica 7 13: 1 21: 9 
Gótnik Lubin 'Z 12: 2 22:12 
Piast Legnica 7 
Stal Chocianów 7 
i>ogoń Swierzawa 7 
Polonia Sroda SI. T 
Garbarnia Prochow. T 
Piast , �olków � 

8: 6 
'I: 7 
7: ' 
6 :  8 
3:11 
0 :14 

15:15 
11:10 

14:13 
18:23 
11:23 
7 :20 

W drugiej części spotkanin hole� 
sławianie nadal prowadzą otwartą 
grę, przeprow�.dzają kilka ładnych 
akcji. Załamują się dopiero w mo­
m encie gdy walbrzysz.c-:mie strze­
lają bramkę z rzutu karnego. Od 
tej chvvili równie.i: i z.-nęczenie <la­
j e znać o sobie. Przegrywają spo,t. 
kanie różnicą j ednej bramki. 

ni. G-18003 

ZGUBIONO legitymację ez:kolnl\ 
wydaną przez Technikum Samocho­
dowe w Legnicy na nazwisko Hordyó 
sli:i Janusz, G-18004 

ZGUBIONO legitymację szkolną 
'Wydaną przez Technikum Samocho­
dowe w Legnicy na nazwisko Osak 
Franciszek, G-18005 

ZGUBIONO świadectwo ukończenia 
7 klas wydane przez Szkole Podsta• 
Wową w Kościelcu na naz'?łi5ko Woj-
tanowicz Maria. G-18006 

ZGUBIONO legitymację szkolną 
Wydaną przez Zasadniczą Szkolę Sa­
mochodową w Legnicy na nazwisll:o 
Kaczmarek Sylwester, G-18007 

ZGUBIONO świadectwo ukończenia 
7 klas wydane przez Szkolę Podsta­
wową w Zarach na nazwisko Gajek 
Józef G-18008 

ZGUBIONO świadectWo ukończenia 
przez Zakłady Przemysłu Dziewl.ar• 
skiego „Milana" w Legnicy na na-
11:Wisko Burman Ania, G-18009 

ZGUBIONO legitymacji: szkolną 
'l>.rydaną przez II Liceum Ogólnokształ­
cące w Legnicy na nazwisko Torz 
Alina. 0-18010 

ZGUBIONO legitymację szkolną 
Wydaną przez Zasadniczą Szkolę Za­
wodową CRS w Legnicy na nazwlsko 
Bartkowska Daniela. ·G-180ll 

(b) 

' 

Dyrekcja Legnickiej Fabryki 
Fortepianów i Pianin 

w LEGNICY, ul. REWOLUCJI PAZDZIERNIKOWEJ 17/19 

zatrudni • natychmiast 
_ inżyniera mechanilia 

na stanowisko 
Głównego Mechąniki,ł , 

z wyższym wykształceniem technicznym I cztery Jata 
praktyki lub techn ika z wykształceniem średnim technicznym, 

i siedem lał praktyki. 
Warunki płacy i prący do omówienia w dyrekcji. 
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I 
100 m stylem grzbieto·wym: Piota­

Rojeic - Legnica - 1 ;2:l,4 min., 
Jerzy. Pie'.<.ar<'zyk - Legnica -
1 ;26,6 min., Andrzej Skiwniewski 
- Legnica - l ;23,8 min. 

100 111 styl€'m motylkowym: Lec'fl 
To,po!ii1sk.i - Legnica 1 ;24,0 
min., And....-zej Lidke - Legnica 
1 ;W,0 min., Sta.nislaw Za,val -
Bo-leslawiec - 1 ;44.0 min. 

100 m stylem' d�wolnym: Jerzy 
Pieka."CZyk - Legnica 1 ;13,8 
min., Stanisław Szypulski - Bo­
lesławiec - 1 ;14,6 min., Jerzy Ba• 
il.'an - Legnica - 1 ;18,8 min. 

200 m stylem p,-rzbietowym: Piotr 
Rojek - Legnica - 3.09,9 min., 
An,drzej Skibieslti - Bolesławiec -
3;16,0 min., Marian Lu-:ziak -
Bolesławiec - 3;46.0 min. 

200 m stylem kla�ycznym: Jan 
r.farciniak - Leg<1ica - 3;34.0 ro.in., 
Je;rzy MaTCinkiewicz - Legnica 
3;39,4 min., Zbigniew Elu7„a -
Boleslawi-e..:- - 3;41,2 min. 

200 m sty,Iem dowolnym : Lech 

Tópo1iń5ki - Legnica - 2;46,4 min., 
Jetzy Ba.ran - Legnica - 3,04,0 
mi.n., Zbigniew Przyjemski - Leg­
nica - 3;43,8 min. 
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32 sootkan ia m iedzvna rodowe 

Dr .nu 
fa"tvorytabłi 

Po raz, 32 zmierzą się siatka­
rze Hutnika z zagranicznymi 
partnerami. Zarząd klubu z o­
kazji 10-lecia istnienia druż;y�y 
piłki s:aikcwej, postarał się o 
z-organizowanie w tyrn miesiącu 
dwóch ciekawych imprez mię­
dzynarodowych. 

Jak już informowaliśmy 8 brri. 
o godzinie 1 6  w sali CWKS 
przy ul. $wierczewskiego doj ­
dzie . do skutku niezwykle in­
teresujący trójmecz: Lakomoliv 
Drez.no, LZS Legnica i Hutnilc 
Legnica. 

z tej okazji wa·rto chyba przy­
pomnieć historię drużyny d;lięki 
której siatkówka zdobyła ' w na­
szym mieś<;ie dużą popularność. ze­
spół powstał w październiku 1953 
roku przy klubie sportowym „Spój­
nia". w l'oku następnym drużyna 
ot'r:ymala nowego p,atrona i wystP,­
puje pod nazwą „Sparta". W tym 
o1nesie legniccy siatkarze wywal­
cz!lją awans do II ligi. w roku 
1060 przechodzą pod federację Hut­
nik, która po dzień c:zisiejszy opie­
kuje się zawodnikami. W ciągu 
10 lat ambitny ten zespół rozegrał 
32 spotkania mię,dzynarvdowe, w 
tym 3 spotkania z oficjalnymi re­
prezentacjami państwowym! : Chiń­
ską Republiką Ludową mło-clz;e­
żową reprezentacją Cze'choslowacj! 
oraz reprezentacją Węgier, · 

Hutnicy wystąpią w składzie: 
Stanisław Turczyn, Franciszek 
Turezy11, Jerzy Klicki, Ludwik 
Grozik, Rysz.ard Klimczak, Ka­
zimierz Stryjski, Andrzej Rogal­
ka i Eugeniusz Grodzik, 

Najstarszym zawodnikiem w 
drużynie jest inż. Stanisław Tur­
czyn, który reprez-entuje barwy 
klubu· od dziesięciu lat i pełni 
funkcję kapitana drużyny. Tre­
nerem zesoołu jest Adam Grub­
man,  kie-rownikiem Jeny 
Wysocki. 

Zespół LZS nie ma wpraw• 
a.zie tak bogatych tradycji jak 
hutnicy ale po�rafił skompleto­
wać dość silną drużynę. Słowem 
trójmecz powinie-n być bardzo 

• interesujący. Znając ambicj-e na-
&±± EEi ffi!WłMMSP®WM4W#&#iMCM 

szych siatkarzy jesteśmy prze­
konani, ż-e nie sprzedadzą tanio 
swej skóry, postarają s ię wal­
czyć z pierwsz-oligowcami NRD 
jak równy z równym. 

(bet.} 

aw;, • fiijaj�<fl ł&"4t łW� '>�:i""' 

Nas!ępc!J 
D "' 

1cegI1eE0a 
i Łopailti 

m al,ciM 
Jes:z,cze raz pragni:;;my przypom­

nieć legnic.lcim sympatykom kDszy­
kówki o ciekawej im;:i;rezie a-_. 
il1ajmlodszych zapaleńcć-w tej pięk­
nej gry S;J8!rfo,wej. Już w ponie­
dziatek 9 bm. :r-,i,z.poczynają się mi­
s-t,rz.ostwa Legnicy szkól podstawo­
wych. Najmłodsze k�zykarki oraz 
ich k,ołe,:::zy walczył' b:::dą pod ko­
lSZami. w sali Szlwly nr 5 i = ll. 

g 
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Wysokie 
zwyeięst,�o 

siatkarek 
Spotkanie drużyn żeńskich LZS 

Legnica Ch-elmieo Wałbrzych 
było właściwie przesądzone. Leg­
niczanki nie dały swym przeciw­
nfozkom żadnych szans na nawią­
zanie równor-zędnej walki. Wszy­
stkie trzy sety wygrały zdecydo­
wanie, przy tym bardzo wysoko: 
15:1, 15 :4, ]5:2. 

Wałbrzyszanki były całkowicie 
bezradne wobec dynamicznych 
zagrywek Podsob.iiiskicj, Cichockiej 
ezy Misztal. 

b 
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Dlaczego 
Manasterski 

• 
I 

I znów 
• 

Fluder 
grali Die 

I 

pechowo vorożko 
Opinię spo,:wwą MSzego mtasta, 

niezmiernie interesu.je fakt nieobec­
noścł dwóch czołowych szachistów 
Legnicy na tu.rnLeju. o mistrzostwo 
Dolnego Sląska. Lutosław Manast,zr­
skt mtai bowiem olbrzymią szansę 
POWMrzen·ta ubiegłorocznego sukca­
su, zakwalifikowania się do ścisłego flnalu mistrzostw Polski. 

Wynik spotkania piłkarskiego o 
mistrwstwo ligi wojewódzkiej Po­
loruia Jelenia Góra - Dziewiarz 

-•Mi& rlWSMW■A@iWA◄441M9dlłBtEI 

Komitety 
lioordynacy jne 

1v Lubinie 
Komitet Kultury Fizycznej i Tu­

rystyki w Lubinie powołał os�tnio 
w niektórych miejscowościach po­
wiatu komitety koordynacyjne do 
spraw sportu i turystyki. 

Komitety takie zorganizowane 
zostały już w Trzebnicach Lub.ir'1-
skich, Księgienkach i Polkowicach. 
J esZJCze w tym miesiąC'U podobne 
komitety • zostaną powołane w 
Szklrurach Górnych i Rudnej. 

- -= 

W arszamsl{ie 
spotkanie ­
szaradzistów 

Staraniem Biura Wydawnictw 
Stowarzys'zenia Dziennikarzy Pol-
6.k.ich, odbyło się w dniach 23-24 
listopada 1963 r. w Warszawie, w 
Domu Dziennikarza, spotkanie mi­
łośników rozrywek umysłowych. 
W spotkaniu uczestniczyły kolegia 
redakcyj ne „Szaradzisty", ,,Krzy­
żówki". i „Rozrywki" jak również 
autorzy, teoretycy i sympatycy 
sportu myślowego. 

Celem spotkania było przedysku­
towanie wielu problemów nurtu­
jących sympatykt;w • teg-& t ak pa­
gjonującego hobby. 1V toku rz::?Jez:o­
wej i nacechowanej dbałością o 
właściwy kierunek roowo,ju pol­
skiego szaradzJ.arstwa dyskusji, 
wyjaśnjono wiele spraw i podjęto 
wiole cennych uchwał. Będą one 
wytyczl'lymi dla podnoszenia po­
ziomu rozrywek • umysłowych · w 
Polsce, ze szczególnym zwróce­
ni em uwagi na ich rolę społeczną. 
�- ---w MOSLAW. ' • 

Leg:iica potwierdził Taz jeszcze 
słuszność obaw jakie od dłuższe­
go czasu żywią kibice tej drużyny. 
Dziewiat·z gra ładnie W polu. 
składnie przeprowadza. akcje ofen­
sywne... ale tylko do pola kame­
go przecitvników. Dalej ani rusz. 

Brak odpowiednio ZJdecydowa­
nych napastników sta,nowi w dal­
szym ciągu najpoważniejszą bo­
lącz� tego ambitnego zespołu. W 
Jeleniej Górze piłkarze nasi zwlasz 
cza w drugiej częśct meczu całko­
wicie zepchnęli gospodairzy do cle­
fensywy. Jedenastka Polonii w 
tym okresie gry ograniczała się do 
obrony własnej bramki. Legnicza­
nie nie potrafili niestety wykorzy• 
stać tej sprzyjającej okoliczności, 
Kubicki nie trafił do pustej bram­
ki, silny strzał Skaluby trafił w 
poprzea;kę, Stańczyk fatalnie prze-­
strzern 2 kilku metrów. 

Sportowej jeleniogórskiej pub­
liczno�ci bardzo podobała się gra 
naszej drużyny. Dziwiono się, że 
zespoł, który potrafi tak składnie 
i przyjemnie grać zajmuje tak da• 
lekie miejsce w tabeli ro,zgrywek. 

·ea1a jedenastka naszych piłkarzy 
waJczyla bardzo ambitnie, nie było 
w niej słabych punktów, Na szcze­
gólne wyróżnienie zasłużyli : :  Ku­
bicki - w ataku, Pilo -w pomocy, 
Żeberek, Szeremeta i Makarewicz 
- w oblrorue. 

Bramkę dla Dzlewiar� zdobył 
C. Buczma. 

b. 

Podobno zawodntcy nasi n!e otrzv­
mali k!l/cu.ri,niowych v.rlopów. Nie 
bardzo wierzymy tym pogłoskom. 
Eo 'jakże? Władze mteJskie stara1ą 
się na każdym kroku. pomagać sz,z­
chistom, przydzielają lokal na klub; 
finansują imprezy itp, a tu naq/a 
wyłaniają się trUdnofoi ze zwolnie­
niem mistrza t wtcemistrza na /cil• 
ka dnt z pracy. 

siowem, coś tu nie jest w po• 
rządku, 

erg 

■o ł MilliW1,4M1Miti MF • 

Koło Tu rys tyczne 
przy Prez. PR N 

pod opielią ZMW 
Zarząd Powiatowy ZMW objął 

patronat nad zorganizowanym 
przed kilkoma miesiącami Ko• 
łem Turystyki przy Prez. PRN 
w Legnicy. Komitet Kultury Fi­
zycznej i Turystyki w Legnicy, 
przekazał Kołu sprzęt wartości 
około 10 tysięcy złotych. 

Funkcję prezesa Itoła pełni 
inź. K. Pietraszko, erg 

MGWI 

T'echnikum . Samochodowe 
znów przodu_je 

Jedną f ,  najbardziej usporto• 
wionych szkół _w Jtraju, Tech­
nikum Samochodowe w Legni­
cy odniosło nowy sukces. W 
czasie lnauguqcji Igrzysk Szkol 
nych w dniu 2 pa2!Clziernika 
rnłodzieź Technikum zwróciła 
się z apelem do wszystkieh 
szkół w kraju o zdobywanie jak 
najwięcej Młodzieżowych Odmak 
Sprawności Fizycznej. Już do 

15 listopada, dla uczczenia Pnia 
Nauczyciela, 793 uczniów Tech• 
nikum Samochodowego zdobyłą 
Q��a�� MO$Fi�, i �_SF¼ / • 

Ze swej strony serdecznie 
gratulujemy uczniom i dyrekcji 
Technikum. Jesteśmy pewni, że 
sukces ten znów zostanie w:,so. 
ko oceniony zarówno przez cen­
tralne władze ZMS jak i Mi� 
nisterstwo 0$Wiaty, 

WIADOMOŚCI 
LEGNICKIE 
• Sit � ią�,, ,,, 

n. 
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Telewi7ja bryty;ska zmienia w r,.rzyszlym r.:iku. sta·�­
dard obrazu z 405-iiniowego na 625-1 n io ·>A y. stcsowany 
w całej Europie. Pr7ez pewien czas oba pror- r.:imy sz :y 
bęc'ą równolegle, a w przy"lz l ości cod.  tkowe urządzen .a  
wykorzysta SiE; w telewizji kolorowej. 

* 
W Związku Radz:eckim opracowano urząJzenie wyko­

rrystują ce  le<:hnikę telt:v,izy;ną do \\ y konyw&n'a od­
bitek fctografic.:nych. Negatyw an, lizcwany je.t linią 
po linii prz:z strumieć:. elektro:iów pny czym możn.a 
dąkonać znacznej korekcji gdy ko�trasty kopiowanego 
negatywu są za m.ałe lub Z3 ćluże. Pozytyw. otPymuje 
się przez pr7ylożenie papieru fotogruficznego do k ine­
skopu. Ap.arat pruznac-zony jest do zd,iet wykonywa­
nych w przestr�eni kosmicznej. 

l 

'.� 

-1 

- ,,Nie bijta go już chłopaki, nie biJta! Toi to nie kamień, 
a człowie.It. Toż on wam nic nie \'\iinien"! wo-lala matka, 
usiłując odciągnąć synów od cz!owieka powalonego przez nich 
na ziemię. 

Nic zwracali jednak na n!ą uwagi, w za1w.mlęt:tniu okfada­
jąc krawaw,ą.cą głowę n:ei.nafomcgo ci<;żklmj, wyłamanymi z 

, plota, sztachetami. Z ABAWA. Potańc. Ubaw. 
Wiejska zabav:a taneczn.'.l 
w świetlicy. Bilety wstq-

pu tanię (nikogo n '. e  interesu�e 
na jaki cel ma by� przezna­
czony dochód), orkiestra hałaśii­
wa, atrakcje zapev:n�one. 

Perspektywa zabawy w No­
,vej Wsi w powiecie_ bolesła­
wieckim poruszyła wszystkich. 
N ie co dzień przecież m ożna być 
na 22.bawie. 

Przyszli niemal wszyscy. Tań­
ce przy orkie strze rozpoczęły 
się dość wcześni?, bo pod ko­
niec września zmierzch zapada 
szybko. Byli znajomi i sąs:e­
dzi.. przyjaciele i \vrogowie. J\iic 
brakowało wina. i <1nimuszu. 

Nie pożyczać ! 
Barman z Chicago - Franc 

Saraceno skazany zost�ł prz�z 
tamte;szego sędziego Kazlm·e­
rza Cwilińskiego na karę 4�65 
dolarów. Jest to rachunek za 
233 wykroczenia pr-z.eciwlto za­
kazvm parkowania samochoju, 
Barman tw'er.:ził, że law'nę 
mandatów spowodowali fogo 
znajomi, którym pożyczał !!a• 
mocl1ód._ Sędzia nie uwz;:;lęnnil 
tej okoliczności, roz:ożył jed­
nak pechowr,owi karę na r;;ty 
miesięczne po 300 dolarów. 

łł 
trunków mocniejszych od 
na • też chyba było dosyć. 
szumn:e i wesoło. 

wi­
Było 

Po 22 alkohol zaczął parowa� 
ze zwichrzonych spoconych 

czupryn. Ten i ów próbował 
gi;ać wazmaKa. Ktoś komuś 
przypomniał niezbyt· chlubne 
dawne dzieje, ktoś na kogoś 
krzywo spojrzał, ktoś zawołał od­
ważnie: .,odczep się, łachrpyto!"; 
wreszcie ktoś kogoś gwizdnął 
w- ucho i sam z rozmachem ru­
nął na pcidłog·ę. 

Ogólny śmiech, jak:eś odgra­
żania, że „poczekaj ty, ja  ci  po­
kazę !", albo „już ty mnie do 
końca parszywego życia popa­
m iętasz!" .... • 

Pijacki gromki sp1ew i pijacki 
sm:ech. Czkawka. 

Powoli zwaśnieni gosc1e ,wy­
toczyli się z sali na korytarz, 
tuż kolo schodów. • Wśród ókła:­

dających się pieśeiami nie za­
brakło 1 stałego m;ejscowego 
·,,środka fermentacyjnego'' w o..: 
sobach braci Jana i Bolesława 
Chmielowców. Ci to już zawsze 
muszą . zaszurać . .  I to nie tylko 

(Dokończenie na str. I) 

Jedyna ofiara 
Nowy film Roberta Hosseina 

kończy siE; krwawą sceną, w 
któreJ aktorka Mirie • France 
Pisier rzuca siE; na ,,zwłoki'' 
bohatera filmu i reżysera w 
jednej osobie. Aktor ka uczynl­
ła to z taką emfazą, że zwich-
nE;ła sobie przy ty-m nogE; w 
kostce. 

Sposóh 
Aby ograniczyć długie pne­

m ówienia adwokatów, sąd a­
pelacyjny w Richmond (USA) 
wpadł n.a oryginalny pomysł. 
\V sali ro,zpraw zainstalowana 
zostanie widoczna tylko dl a  sE;­
dziego i adwokata sygnalizacja 
świetlna w kolorze z:elol'\ym, 
pomarańczowY.m i czerwonym. 
5 minut przed upływem cza­
su wyznaczonego na mowE; o­
brońcy zapali się zielony syg-
nał, nastę�ie ostrzeżeń.ie w ko-

. lorze pomar.ańc.zowym i czer­
wone światło - sto·D !  

I
(
:iiiiienni świadkowie 

C U D 
I Piękna 

zasługa. 

E f H  AL I C I E  
----------------.�----. 

11,k,o< ,�?w;� }!,� �-�� �l�pstwo, .-yo; to •1 Językoznawstwo 

Biała Róża 
d l a d•� r�gen ta . 

Traktorzysta k ibucu w Sdot Yam, JlOłożonego na wybrzeżu 
sro<1z1emnomorskim, natrafił podczas orki na tułów · posągu 
Ce7.ara. Odkrycie to pozwoliło stwierdzić, że w miejscu tym 
znajdowało się forum rzymskie. Dalsze po�zukiwania· wydoby­
ły na · światło dzienne fundamenty teatru z czasów ., Heroda. 

Znacznie d alej w• p�esz:ość sięgają prace wykopaliskowe w 
A�zilad, m 1,eście leżącym między Tel Avivem i Gluzą. Stwier­
dzono, że tutaj Zydzi pod wodzą proroka Jozua zni,zczyil 
osiedle Kanaitów. ,8Ó& lat p.n. erą zdobyli to miasto Asyryj­
CZ}'CY, znaleziono kolumnę z wyrytą na n:ej llitą zwycię.tw 
ltrOla AsyryJCZYków - Sargona II. 

.• Chwa.liUśmy kiedyś urzeka­
jący ·wid-ok poczekalni kole� o­
wej Grodziec-Zamczysko. W 
cdpowiedz! otrzymaliśmy pismo 
.z Oddziału Drogowego PKP w 
Legnicy, które m, • in. stwier­
dza : 

,, ... Oddzfał Drogowy powla,_ 
dainia, że w- miesiącu paździer­
niku JSGO r-0kti przeprowadzH 
całkowity refl}ont w /W obi-ektu, 
zużywając 1Ź'1 dniówek robo­
czych. 

Nadmienia się, ż.e w /w po­
c:reka!nia została zdewastowana 

. przez okolicznych ludzi którzy 
pracują w pob!iskich kopal­
niach. 

• Oddział �rogowy ·wydal pole­
> cenie na wykonanie drobnego 
-� J:emontu, który będzi-e poJ,egał 
'" __ .,., __ .., __ _ 

zawszG z najszlachetniejszych pobudek. 
Oskar Wilde 

. _____ ...,,... ____________ � 
na zamurowaniu otworów zbęd 
nych wra:,; z· pobi-elen1em �cian 
bez wstawiania drzwi i ok;en· '. 

Okaz,uje slę więe, że niesłusz­
nie chwali liśmy PKP za uatrak 
cy jnianie turystyki przez poz.o­
stawianie n.a trc:sie malowni­
czych ruin. Pochwala należy 
się komu innemu. Tym lu­
dziom mianowicie, których ra­
zi normalny wygląd poczekalni 
i dlatego zamieniają ją n.a śred 
niowiecz:ną ruinę. PiE;kna to z.a 
sługa, ale radzilibyśmy im zro­
bić jeszcze coś inneg0. Może 
przełożyć tor w innym kie­
n.nktł? 

Pytanie 
tygodnia. 
Dlaczego bywalcy ,,klubu" 

przy u-I. Chrobrego w Bolesław 
cu mwsieli prz-enieść si � .  o k i l­
kanaście metrów dalej z pi­
ci-em swego cooziennego p'wa? 
Wyskakując z pracy n.a duże 
jasne narażeni są teraz na wi-
dok z okien KP, ZMS, PC,<, 
Ligi Kobiet... Uważamy to za 
nie.sprawiedliwe! 

MAGAZYNIER 

Duży obserwacji 

wrażliwo<§t n.a slc,w1,ictwo inu­
si.ał.a, mieć osoba, która kilko­
ma ruch,m! ołówka poprawiła 

reklamowy na.pis „repasacja 

pończoc h" na ,,re-perac;a". 

Można ten napis oglądać co 

dz'eń ,Jłi tunelu legni c·ki ego 

dworc.::. 

Osoba ta musi być znaczną 

personą w . językoznaws,twie, 

skoro przez cale tygodni� nikt 

nie ośmielił s ·E; przywrócić na­

p:lliowi je;;o pierwo,tne brZIJlie-

nie. 

0 

Rząd fiński odzn2 czył orde­
rem Białej Róży Finlandii I 
kl. angi_elskiego dyrygenta s:r 
Johna Barbirolli. Znakomity 
muzyk .ctfZymal to wysokie o d­
zn.aczenie za popularyzowanie 
dziel Jana �ibeliu.sa. 

�Ą ·« ?ttK&iA§ł 

Import 
gangsterów. 
Francuski . reżyser Rene Cle­

ment sprowadzi! z USA do 
swego na;r.ows.zego filmu nie 
tylko odtwórczynię głównej ro­
li Jan e  Fonda, �e<:z równjeż 
aktorów grojących tradycyjnie 
gangsterów. 

- Amerykanie znają 1oię na 
tym rzemiośle znaczr,;ie lepiej 
od nas - oświadczył on. 
Już z . it.11 twarzy. ,można od-· 
czytać,  że są zdolni do każ­
dej zbrodni . 

* 
De Gaulle sprzed 3.110 lat. Ta gliniana głowa wykazująca u• 

d>erzające podobieństwo z prezydentem Francji znaleziona z-o­
stała w Aszdad. 

* 

Amfiteatr Cezarei - p.rzed 2.00, lat centrum ku:turalnc-rcz• 
:rywaowe 1eg1onow rzymskich. 

✓ 

Afrykańska 
trc:6edia 

Słonie instynktownie .un:kają 
grząskiego g_runtu. W czasie 
wielkiej suszy zdar·za siE; jed­
nak że pragn:.enie zmusza je 

do ' szul�.::mia v;ody. �a bagni­
sk.ich i wówczas giną. 

Tym razem czlowiel, ·przy­
chodzi z pomocą J oswobad.za 
olbrzyma, który stałby się o­
fiarą grzęzawis!_;;a. 
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